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B A R A M O W 1 C Z E  -  ui. Szosowa 17? 
B R A S L A W  — ul. 3-go Maja 04 
D U K 5 Z T Y  — ul Gen. Berbeckiego 10 
D U N IŁ O W 1 C Z E  — ul. W leńska 1 
G Ł Ę B O K I E  —  ul. Zauuow a 80 
G R O D N O  —  Plac Batorego 8 
K a M IEŃ  K O S Z Y R S K f  —  Z wiązek Ziemian 
L lD A  — ul. Majora Mackiewicza 53

NiESZv IE Z  —  ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  —  ul. Mickiewicza 20 
N O W O  Ś W iĘ C IA N Y  — u-. Wj(eósfka 28 
P O S T A W Ą  —  ul. Rynek 13 
S T O L P C E  — ui Piłsudskiego 0 
ST . Ś W 1 Ę C 'A N Y  —’ ul. Rynek 2S 
Ś W R  —  ul. 3-go Maja 5 
W 1 L E J K A  P O W I A T O W A — u>. iiu^tiewicza 2ą

P R EN U M E R A TA  miesięczna z odnoszruujin ao domu lub z przesyłką pocztową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w P, K. 0 . Nr. 80259

W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-ru 15 groszy, 
O p łata pocztow a u iszczon a ryczałtem

CEN A  O GLO.iZ.EN - Wiersz tnilimeirowy jejnosapaliowy n t stronie 2-ej i 3-/j 30 gr 
za tekstem 10 groszy. Kronika renlaraowa lut- nadesłane 40 gr. W n-ch świątecznych

oraz z prowincji o 2ó proc. diożej

Paryż, 27 listopada. Z e r o m s k i . RZĄD BRIANDA A NIEMCY.

Marcel Gachin dokonawszy w Przemówienie wygłoszone przez rektora M. Zdzr.ecnowskiego na uroczy- 
„Humanite" gyurfownej analizy syiu- stynt w ieczorze ku czci Żeromskiego, j urządzonym staraniam i Unlwersy-

iraHPut % ZneobLcnaa F ™ $ ,  “ o d S  ‘ etu Sce,ana B at° reZ0' *™ *™ ystw a literatów  i Z espolą Reduty.
clz do wniosku źe gwałtownie po p0  straszliwej klęsce 183 roku

’ PARVŹ, 30 XI. PAT. „Fre Nouvelle* poJk reś^ jąc  jednoczesność o d -  
jgcia władzy p z e z  Brianda z uchwaeniem paktów locarneńskich przez 
Reichstag pisze, żt odtąd rząd demokratyczny będzie rrnał ponad Renem 
ułatwione ismienie. Stosunki francusko niemieckie wejdą w fazę zapew­
niającą loatoą współptacę obu narodów, któ.ąo.v mogły zamącić jedynie 

Ale wschodzący pozdrów świat błędy berlińskich sfer kierown.czych. Dziennik zauważa pozaiem, że przy- 
I je«o jutrznie różane. Disywany Sóesemanowi zamiar zwrócenia się do Chamberlaina i Br.anda

public Do tego doszło, l a k  już kru- pywar ie&zcze moeła rekoimie len- Rewelacja tego w chodzącego c P rzeP‘Owadzenie stopniowtj ewakuacji drugiej i trzeciej strefy okupa- 
cho... Oczy wiście, że Cacnm tę osta- y . I , . g 7 ? P . J  3 nodzącego Cyjnej> stanów.łby pretensję zbyt wygórowaną. Francja _ powinna pozostać
tnią deskę ratunku pragnąłby złozyć sze  ̂ Przyszk)scl swoją armję na- swia.a stała się dla nas obchodzona wierną literze traktatów międzynarodowych, 
tylko i jedynie w ręce ludu i robocia- rodową, 'która, pormmo rozbiorów, w Krakowie 100 letnia rocznica bo„ , ,
rzy... W  BL'Homme Librę ' czytam: żywym była symbolem niepodległo- haterskiej śmierci Księcia Józefa. Sra- « x O k O W ? n r S .  O  O p r O Ż n i C t K C  O D S Z c I T O W  G K U p O * *  
„Gabtńet Painlevć’go zostawił nsm w §cj, osto ją nadziei, ból bezmierny nowczo odbiegła od szablonu wszyst- W S t l Y C l l -
PJ cie po s o b 'e —inflację . t da'ej- owładnął naiodem, ale ból ten ła«o- kich uprzednich obchodów narodo- D*n-v/>> ™  vi n » -r  r» .
,1 lękne czasy mamy w perspektywie . . .  . . . .  n T . .  . i » u i . , ., . PARYz. 30 Xi PAT. Rokowania które odbęa? się w Londynie z
przed sobą! Urzędnicy i wszyscy wu- świadomość, źe s p rawa Polski wych, miała charak er rybitme woj- okazji podpisania paktu bezpieczeństwa doiyczyć bęaą wszystkich naszki-
góle pracownicy zażądają podwyżki; była sprawą ludzkości, sprawą Bożą. skowy. Patrząc na pochód c rganiza* cowar.ych w Looarno profremów, w szczególności zaś opróżnienia
będ oe drożyzna wzrastająca z dnia sprawą realizacji prawa moialnego w cyj wojskowych i gimnastycznych —  obszarów okjpow anycn. Również Kwestja rozbrojenia będzie omawiana,
na dzień; będą stmjki; będzie bezro- pohtycr — i że w tern wielkiem dzie- Strzelców, Sokołów, Skau‘ó w - a o z n a -  s 4dz3» wyjazd międzysojuszniczej wojskowej komisji kontrolnej z ber-

ies* narzędziem Opatrzności, w alim y  » „ y s c y 15 ~

będzie niebezpieczeństw bezliku i bez wlerzono 2 ■ .rasinskim, że „nim ten n,ai jeste: ny na rewji, przed oit- f i f a n C J 3  p r Z V Ś p 1C S Z 3  k O I l S O l ł d H C *6* c h l l l j Ó W  
końca..*  jeszcze wiek przeminie —  wyjdzie lu- i i e  widzimy przed sobą goto- , U D V 4  , ń y , D f . . ^ .  . . . , v  „ a > .x '

Nie sposób czytać dzisiejsze ga- dów iud jedyny*... wych do wymarszu żołnierzy, bojo- • z . . Pat* wedle domesien „Timesa rząd pcstanowił poó-
zety. Człowiek s.ę tylko struje... Za- e w^r > r-zw ał rok K  wników za Afcżyzrte - wnlnnś* Ją biezwłoczme rortowania z Anglją OFaz Stanami Zjeanoczonemi w spra-
lane pul tyki do ostatl iego ai ykuliku • . a . -  i wolność, a Wie konsolidacji długów francuskich, uważając, [że słuszne re g u lo w a n ie
A znowuż   co Kogo w Polsce ob- ^  w sercac  ̂ najlepszych synów Pol- dreszcz przebiegł p c nas starszych, tej sprawy może być przeprowadzone w szybtciem tempie.
chodzi, ze np. król sjamski Rama VI- ski’ a,e lcn nie z,amał- Ze sfery cu- g dyśmy słuchali wstrząsającej potę- “ n  • ,  .
ty umarł? Francuzom to jeszcze sta- downych marzeń m esjańskich prze- 8 4  natchnienia mowy, którą w auli r ^ O r O Z U m i C n i C  n i E t T l l C C r  J W O S y j S K l C . .
nowi różnicę, że v bangkoku i pod nieśli om myś1 swoją ao  szarej pro- uniwersytetu Jagiellońskiego wygłosił PARYŻ, 3C XI. PAT. ,L e  G aulois' wyraża opmię, że przywrócenie 
icl protektoratem, bęuzie reraz panował zy fy Cia, na twardy grunt Dowszed- student, kaleka, wprowadzony, raczej ,3r7edwojennych stosunków rosj jsko-niem eckich byłoby wypadkiem nie-
brat nieboszczyka króla, ks.ążę s uko- nj • ź j  . dostosowujące wniesiony na atedrę, dziś już nie P ° kW m powmn, my, pisze c ziennłk zastanowić s ię nad m o t fw o ś c i *
fa ji.  Więc może zaimiemy sie wielce . J J w y> uosiosowujące / . porozumienia rosyjsko niemieckiego, gdyż wówczas Niemcy p rz e sta łb y

interesującym najsw eższym laureatem się d.° surowvch warun«ów chwil,. ■Vi Y Bohdan Oó.ski. bwiadkam. s ,ę JIC7yt z paktem gwarancyjnym, tak jak nie uczyły się z neutralnością
Nobla, zaledwie czterdz-estoieinim fi- Nadzie jednak me tracili i choć na- byliśmy niespodziewanego zjawiska, Beigji. W zakończeniu „Le Oaulois* oświadcza, że jeśli Niemcy zdołałybi 
zyki^m, pre ie >orem uniwersytetu w azieja ta odsuwała się w daleką, bar- kióre jeaen z obecnych, Rudolf Sta- wzmocnić agitację wśtód robotników angielskich oraz pogodzić ssę i  Rosją, 
Upsali, Siegbahnem? Fizyk? Kto mo- dzo daleką przyszłość choć Jrooa r*ewski, trafnie określał, jako renesans tL ^dwcLa^ wszystkie obawy byłyby uzasadnione wobec kraju, w któ-

N i C r  o S T i t ó  0 ,odK ryde*,elp°awie na k ,6 t’  ^  wali'. " “ *>*“ » « « V  “  S" aC"  naci0n;,llzm 2m,erza ku
liemożliwe. Ostatniego odkrycia do- dl,ostajnuscią ożywiał ich święty Renesans ten u jłn a m w  roku na L ^ k ł a d  H l i e d z y  P r U S a m ^  & d o m d l l  H o ł l C I I Z O l 1*
<onała p. Cune-Skłodowska. Teraz °gień, czul1 się budowniczymi przy- stępnym legjony, kióre tworzył Pił- i Ą
już dla pD. fizyków pozostały tylko szłosci —  wszyscy —  i ci, co  szli na sudski* 2 Których wyszli: Sikorski I C m O W .
obliczenia zawrotne i doświadczenia czele Krakowskiei szkoły histotvcznei Haller» innych; w legjony wcie- BF.RLIN 30  XI PAT, Po  kilkuletnich rokowaniach osiągnięte zostało
niesłychanie t-udne Takich rzeczy L  T „  k • 7  lała sie i ,  L  wreszcie no.Ozumienie między państwem pruskiem a oyłym domem pa-
mkt nie spopularyzuje. Zawsze dow- . J  ’ K . ka’ T am °w sk l— i ów ? > gjony to o -  nOjącym Hohenzollernów Były dom panujący przekazuje Prusom za opłatą
ciprn Francuzi powiadają, że wielcy naJs2|acr etmejszy chorąży puzyiywi- aty drogę niepodległej Po.sce, o  3 0  miijonów marek zamki królewskie wraz z urządzeniem historycznem,
uczeni powinni pogodzić się z tern zmu Warszawskiego. Piotr Chmie- klórei zaledwie marzyć śmiało poko- dzieła sztuki w oerlińskich muzeach, insygnia królewskie craz 110 tysięcy
te  dostępna jest dia nich jedynie sła- Iewski. A ueż otuchy wlewali w ser- ,enie Źeiomskiego. morgów posiadłości wiejskich. Rodzina Mohenzolernów zachowała lednak

zamktlii t5 n 'błku, la  gioire en ca nasze z głębin uczuda . Ale czy stąd. że Poiska odzyskała ’’ “szcze na własność kilka zamków i 290 tys.ęcy morgów ziemi.

Bohr, ‘ Bragg, s S n ^ l S W ' ”"nić z a ^ a  m-v^  ^ t r z o w i e  poezji naszej i po- 8 ,oś‘ wypływcłc i t  zło -ni- G ł o d o w a n i e  W  P r U S a c h  W s c h o d n i c h
mnei Siegł hn. C- wszyscy wymię- w,eśc,: Asnyk i Konopnicica. Sienkie- klięło 2 Jeł Powierzchni? Radość w u « u v i ą i i i c  W  r r U b d G M  T O a n i C n .
nieni panowie są twórcami— jakby to w >cz, Prus, Orzeszkowa. Ale głos Przeczu,onei» tak niezmiernie wrażli- ^ R Ó L FW IEC , 30 X 1  Pat. \X' prowincji Prusy Wschodnie oddano

dem zasług, k óre oadaje ludzkości lrn s tuszność, uznając im czystość ra^MW4 pus kę moralną i umysłową,
mierzyć się z Keplerem i Newionem, intencji, my, młodzi, nie byhśmy w " asian,aHc4 sie blaskiem pozornej siły. qo.p i /i m y ,  o  c, j  .
Oczywiście powtarzam to wszvstkc stanie zan Knać a^n a™: - i  Łudzić się próbował w< hłamaiar w ■ J Fat- > e d z 'w o  przeciwko członkom bandy fałszerzy ban-
na wiarę i odo weuzialnos □ asv "• ^  ?SpJfa^ P  naS2Ych w ! p uuowa ’ a®  knotów, któtzy wyrabiali oanknoty po 5.000 lewów wykazało, że przy-
o?tyskiej. D i ’ Paryża przyjechał „  c J z n l ^  w e ^ g l T U' P&^ cia °'i' J nr79 f i l  T  °  1 oiskieg 0 " tej bandy znajdują się zagrar.cą głównie w Wieamu Bułgarscy
śnie Sieybalin z Upsałi. lnterwiewulą niepodległości zoyt stisie mcrza, dał nam wspaniałą tiylogję bal- urzędnicy DO..cii udali się więc do Wiednia, aby w porozumień u z wła-
go ze wszech stron, lecz tozie jak i  slf* ze s o ta  w,3ża w Każdem sercu tycką. Ale marzenie, odrywając chwi- d2arni oobcyjnem, wi:d,ńskiemi p^eprowadzić śledztwo. W Sofji areszto- 
kamien ó robienie mu —  reklamy T o  mł°dem . Oglądaliśmy się dokoła, szu- l ° wo od rzeczywistości, nie mogło no ^  oeĘb, nazwiska ich jednak trzymane są w tajemnicy,
żaden tenor■—  ub reformator teatru, kaiiśmy nowych haseł, nowych idei, Jej o t r z e ć  ani w sercu jego ani w I
Nawet r.ie futurysta. „owych wodzów. -  Oaiemu.e. -  1 rrvśli. Z Po;ski wyśnton,, wracał . o  l r ^ nvM  L O t  t i 0 0 h 0 , a  • M

Dostępniejszy o wid fdla urny- to stanowiło tragedję Dokolema które < 4  iaka jest: „Kraj zepsu.y prze* na- - , , ’NDYN: 3.0 X I * J ak z 'niankujc „Dany News3 lotnictwo an- 
słów ludzkicn) jest Czyczeryn. Bvł . . ' ’ Klore . , . “ "  gielskie orga.nznje wkrótce nowy lot ponad Atlantykiem i iot dookora
Maśnie w Paryżu. Przyjechał z Wi.es- jT  w,d WIK  między ro- jeźdźców, złupiony z dobr fizycznych ;Wiata. W tym Olbrzymim loc.e wezmą udział lotnicy ^angielscy, włoscy
badenu, pokońferował z Briandem i a —  fagedję, którą 1 duchowych, pełen ciem ność i leni- i niemieccy.
tegoż dnia— zawsze „dla poratowania Żeromski vyyraził najsilniej, najgłęb.ej. stwa> brudu, barbarji i chamstwa*. 1 1 ;  .
zdrowia" — odjecnał ra  Riyitrę. Po- Rzeczywistość urągała wszelkim na- (Przedwiośnie). W rzeczywistość tę W y D U C n  G Z 1 3 1 3  HU  K a n O f l i e r C e  „ C h a r e b e l l “ .

Personah?a w  s o w ^ k . J j  am basT d ™  ^  ^  •  ̂ ' a d a ć  . 'ch u ą ć  ducha proroków , apo'
lecz któż zzręczy?

LONDYN 30 X1 (PAT) Na kanonierce <Charebell> podczas ćwiczeń na kanale

ruaueme o  wspauiałeu, bohaterstwie » * * « .  »  czasów niewoli „ ,e  ^  J S S S  S S J
11 O i ł/ PI „  nz, rt l.ł C - __ t . . zł r.«.# « I u i« m   ż    * 1 , . a Yz.n I a

Czekając na koniec kryzysu gabi- £  tyS'"ąCe.  ^  ÓW drob,'az^ w e g o  o- dawal' usn ć̂ na w'^k« ‘borow i nie- Prażenia,
netowego wybrałem się do dok.ora bow,4zkt| ?— Ach, Syzyfowa to praca! szcz«;snemu, noszącemu nazwę narodu
fawo.skiego. In’eresuje się nim Paryż, żamm c o  celu jakiego dojdziemj polskiego*...
•tr. Jaworski nic nie f i  polskiego ,rozdziobą nas kruki i wrory* nas , —Polsce trzeba na gwałt wielkiei

mdzi bezdr hT h' b‘2 pańs'»a- fc;z T r t ó  icuziały prawa do bytu... słusznie nazwał Boryka, ktoiy dopiero co wrócił z
Felciman

Schyzraa księży litewskich.
Papież nslcazuje zerw ać z politykowaniem k sięzy. 

GD AŃ SK 30 XI. P.A.T. Do pism tutejszych donoszą z

S e jm  i R z ą d .
Posiedzenie Rady Ministrów:

W A RSZA W A  30X1. (tel. w l Sio 
wa) Dziś o 1-szej popołudniu odbyło 
się nadzwyczajne posieazenie Rady 
Ministrów pod przewodnictwem min. 
Raczkiew cza w zas.ępstwie p. Sxrzyń- 
SKiego. Na posiedzeniu omawiano 
w dalszym ciągu sprawy skarbowe 
oraz sprawy związane z obecną sy­
tuacją walutową.

111 viceminisler skarbu
W A RSZAW A 30.X1. {tel. wl. Słow a) 

NieKtóre dzienniki podały wiaoomość 
jakoby p. Augusi Popławski pie- 
zes T-wa Kredytowego zosiał miano­
wany Ili wice-m.nislrem skarbu jesi 
ptzedwczesną. Nominacja taka nie 
jesf jeszcze podpisana. Inn? kwestja, 
iż kandydatura ta jest wysuwana.

Spraw y wojskowe,
V  ARSz-AWA. 30 .XI (te!. wl. S io• 

wa). W  najbliższym czasie ma oyi  
zorganizowany inspektorat wojsk 
techr cznych oraz inspektorat piecho­
ty. Na stanów isko Inspektora wojsk 
tecnnicLnych aesygnowany jest <re- 
lerał Majewski, o sianowfsko Inspek­
tora Pitohoty ubieg? sie Dodobno 
gen Sikorski

Wiadomość podana przez niektó­
re pisma o tem, że na miejsce gen. Szpa­
ków skiegc Szefa gabinetu Ministrr 
ma być aownłany pułkownik W ie­
niawa DługOozewoki jak się okazuje 
pozbawiona jest podstaw.

W  Sulejówku-
W ARSZAW A, 30 .XI. {tel. wł. Sło­

wa). Wczora- do marszałka Piłsudl- 
s/-ego w Smejówku zgłosiły się z 
okazi powstania lis.opcdowe o  4  
deiegacje. D Je g a c js  miasta miasta 
Żyrardowa złożyła marszałkowi PiJ- 
suuskiem j dyplom obywatela hono- 
iow ego m.asta Żyrardowa, delegacja 
pracowników mennicy Daństi/owrej 
wręczyła pamiątkowy medal żołnie­
rza nieznanego, dei. Komitetu ok ęg c-  
wego pncow n.ków  poczt:, telcgra- 
tów  i telefonów z miast Wśfszaw) 
Poznana, W.ina, Bydgoszczy, Luoli’ 
na Małopolski złożyła list hołdo­
wniczy, delegacja pracowników fa­
bryki amuNcj- karabinowej na Pra­

żę wręczyra album pamiątkowy *  
dedykacją

Odroczenie spotkania.
Lapow iedziane na ozień 30 b. m, 

spotkanie komisi granicznej polsko- 
cowiecktej w powiecie Wilejsk m, zo­
stało w ostatniej chwili odwołane, 
ze względu na oświadczenie komisji 
sowieckiej, iż z powoau zajść natury 
służbowej przybyć na mitjsce spotka­
nia nie będą mogli. Termin spotka­
nia zostanie naznaczony w dniach 
najbliższych, (i)

Przeciw otyłości
zalecają lekarze z doskonałj’m skut­
kiem ogoinie uznaną Koloidynę. kCo- 
lloidine Dubo.s). Koloidyna  jest 
środkiem  odtłuszczającym, działa sku­
tecznie ju t  od samego począiku le­
czenia i niema ubocznego, szkodliwe ■ 
go działań.a. Usuwa otyłość stopnic 
wo w bardzo Krótkim czasie. Spiże- 
daż we wszystkich aptekacn i ikła- 

aach aptecznych.

.N iem ożna dwom panom służyć: Bogu i mamonie*.

Znów umysłowo chory

BILET 
do MINA

nie jest tańs?y od 

b i b l j o t e k i  W ESOŁYCH  

OPOW .EŚC!

-  Czy tn prawda panie dokto- el(ll;ra? "  twó,C20ŚĆ Ź n o m sk ^ g o  PaństWi. S o 'vjet  ̂ {  j m,al sposobność K o w n a ,  że papież s k ie ro w a ł  do b is k u p a  ż m u d z t ó o  w ezw anie ,
we , M  pan odkrjfł tajemnicę przedłu- .PP^mkiem  męczeństwa.' Wyjście z do głęb i  je  zbadać -  a>e skąd ideę a b y  księża przestali z a jm o w a ć  sią p o l i ty k ą ,  a lb o  z łożyli s w o je

D , T h w ó ^ k logd°rzeŁ S ^ o S  Z f  J  t  ^znratu  ^  b u c .  w co ,ą ubrać, jak głosić, ur^ d/ d ..ch o W lle. O jc i e c  Ś w .  m o ty w u je  to  w ezw an ie  tern, k  "
- M fe m °  w tem ani potowy l ? l  T  C źyc,em' łen w oczach pr.z y ja c ,o ł  ^  *id^  d z ia łr -n o śc  p o lity k a  k s ię ż y  lite . / k i c h  k o m p r o m i Ą e  k o ś c id , .

prawdy. połowy <ylko rnoże, w k,m zmysł meskoń- o «  :ów  n?,czys.s.ej vody* oolszewi- Poclo bno ^ ra p a  księż/ te w sk ic h  z k s .  P urybkisem  na
-  Mniej niż potowa to już bar- Ci,,ośa ' ozbudza żywą wiarę, kto żująca Połsa jest pomimo bolszewi- cz e je  zam ierza  odłączyć* sie od  k o ś c io ł a  r z y m s k ie g o  i u tw o r z y ć  

dzo wrele. wierzy i wie, że śmierć doczesna je- z°wama sw ego .r.ajreakcyjmejszym k o ś c ió ł  n aro d o w y .
— Doszłem ty ko do tego— odpaił szcze końaem nie jest, albowiem vita  sk.rem ludzkości*, dla przyśpieszenia

człowiekowi ~i efe przeałużyć mutatur rum tollitur, jak głosi wspa- K j  zgonu gotowi są poświęcić i zdro- KweStja ubioru kunigasów.
sięć, najwyżej awadzieście Odraazam P da Pr^ acła koście!na w Inurgj; za v e ' życie, „bledną z rozkoszy' czy- „Llet. Żin.“ dowiadują się, że w związku z wszczętą ostatnio nz 
tylko ludzi— dodał skromnie— którz^ l,TT13r'yc ••• a zatem, nigdzie indziej, *aJ4c o kaź/iiach setek tysięcy ludzi w łamach litewskich pism chrz. dem. polermką w sprawie zezwolenia du-
daczą się odrodzić, regenerer. tylko w blaskach wyższego inetafi- »sąsiednidm mocarstwie*... „o mordo- chowitństwu n-i noszenie cywilnego uorania, kurja biskupia otrzymała z

— Jaką metodą? —  jeśli wolno zycznego bytu zapala się światło, co wan ‘u bez s?au i dz.esiątkowaniu za- W atykanu rozpo ządzenie, w Którem się oreponuje kleiowi litewskiemu
spytać. świecl w ciemnościach i prowadzi kładmków“... albo być księżmi i nosić sutany, atoo pontykować i ubierać się dowolnie.

D m g? za^ rzykTwaniaikrwi co- przez życie... Więc znowu pytanie straszne, co
raz to mnei. Dokonywam transfuzji. A1 ^ . .  . . , . „ . . . , .
Sztuka pc ega nr dob.ei ni odpo  Ale stal poza światem robie w tym tak strasznym sw.ecie.
wiedniei krwi WcT-aktykowuie moi* re"gJ"- —  • tom tłumaczymy, że ood straszniejszym, niż tamten orzedwo- „

' i  ^  , , ,  . V • lonm , •• - *  . • •  ̂ edłu^ meldunków 2 J 3 brygady K C P., od kilku dni na terenie pog-anicza ,
metodę od roku 1 9 1 7 -^ 0 , Otrzyma- bkiem rozpaczy ból jego przybie- j^riny, bo niema już w nim miejsca polsko-sowieckiego żołnierze K. O. P . przytrzymują osobników, którzy jak wykazuje k łjlP f! 73 4  7 łn tP  (1T IfW rft51 ffllP
łem już niektóre rezultaty wręcz rał niekieoy kszfaUy obrażające tak °^a ow ego ptaKa z dalekich SZCzęŚli- ̂ ,e£lz * °  sit*0 umysłowo niedorozwlniętemi, .ub zupełnie cnorzy umysłowo Wobec Ł lo to  1. n l u f -10Ml-U
W SD aniałe. , . 7  . . , ,    . . tych faktów zwrócono się do k o m eji parytetowej z prośbą, by tego rodzaju podarunkiwbj. i udłc. uczucia moralne jak i uczucie este- wych krajów, który marzeniem się — — H 7 J p e

Chciał mi szczegółowo fłómactyć tyczne. nazywa

. J “ " ak b6i W  się W idh,
na
zwrócił .... - - -  jp - ................-  - - ....  —  -  -  . . .  . . . •
pieczeńsiwo które by mogło wyniknąć bezsilny, ani bezowocny, skoro w Polskę prowadzą świadomie w ®krwa- wjdfo* klas ustanie i ,,jedna tylko Dę- widzą, lepiej jest zachować milczenie,
z . ,  n ewymitrania ludzi. Wyobraźpan a;mcsferze duchowej, do wytworze- wą pióinię-' —  wie o tem także Ce- dzie kiasa na felobie * wszyscy bęuą N.ech odpow>e młodzież, niech sło-
sobie— rztU — coby d m  choćfey nia której Żeromski przyczynił się zary Baryka, a jednak wbrew wewnę- mieli jednakie mieszkat.ia, spiżarnie i wem i życiem wykaże, że me myi.ł

ohk?n iee 3 2 a Thlionv- w i k t a  d ?  156 więęe» niż wszyscy mni jego rówie- rzm m u protestowi, b-erze udział w drwalki, jednakie meloniki, marynaricj się Żeromsk. gdy w usta sz.achelnego
RilłjońówffDwi :ś :ie osiemdziesiąt czte- śmcy, powstać mógł now^y ś viat, no- pochodzie. i kalosze". Z  całego toku powieści wy. Szymona Cajnwca wtoadał słowa
rtch obywateli na kilometr kwadra- wa wiosna i młodość, której różane Czyżby to miało być przedwio’  Pada’ że musiał, że cnciał napisać jei „wiosenny w:str powiat w nasze
towy! Coś przerażającego... _ jutrznie przeczuwał,pozdrawiał Asnyk: śmem przyszłej, lepszej, szczęśliwszej dlU84- t ia rz e ,  to dopiero przedv.lośnienasz.

-  T o  i tnożi iu-piej - ^ e z w a ł e m  Ucłsz się serce, już swoich strat Polski? Cnyba nie. Żeromski dosko- Śmierć przeszkodziła. Część pierw- Wychodzimy na przemaiźnięte rele i 
go do ą ą z C ^ ie ° P !akui- stroskane, nale uświadamiał sobie rozpaczliwą SZłł s k o ń c z y 2 wie kiem znaKiem za- ogiąoa ny aaleKie zaŁ

^ ^ f e n a m e  dr Jaworek'* ty.ko wię nas=l' bo sam do teS o i  pokole* manifestacją uliczną, kierowaną przez pędzę w y ° braźni i myśli wzdychającej pytania. Kto za niego oapo /ie? Tym 
Tócir mi uwagę na wtełkife i M e z -  nia> co ź «o rrsk i ,  należę, nie był ani tych, o których Żeromski wiedz af, źe za komunistycznym raren, w którym z nas starszych, któ zy mają oczy i

. « < ■ i  : t . _ .. _ II  l_ t  , • • *  i . l l __ .   !  

daje 9  dużych książek i 9 dodatków 
ilustrowanych: Półrocznie ( 1 8 tomów) 

— 9 zł„ rocznie (36 tomów) —  18 z) 
Prenumeratę wpłacać należy na konto 
P K. O. Nr. 12,155, lub  przekarew  

pocztow ym  na a d r e s

B IS E JO T E K A  
W E F J Ł VCH 
O P O W IE Ś C I

Warszawa, ul. Grzybowska Nr. 11.
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UCHA KRAJOWE
Głos Duniłowi cz.

—  Korespodencja .S ło w a ’  —
D aniloaiicze 28 X I 1925 r.

Od dłuższego czasu mieszkańcy sum jakie Kosztowało wybudowa- 
Duniłow C2 z nieookojem śledzą dla nie licznych domów rządowycn. 
nas wszystkich żywot lą sprawę prze- Czy rząd nie zdaje sobie sprawy 

tutejszego Starostwa ao  jakie niepoważne wrażenie rubi na
m ejscowej ludności takie izucanie

Mlnrster skarbu o akcji 
oszczędnościowej.

Fabryka śmiertelnego jadu,
Budowana przeciwko Polsce

niesrema 
Postaw.

W roku 1920-tym po wygna­
niu z naszych okolic bolszewików, 
został założony powiat Dunilowicki 
i Dun.łowicze siały s:ę sielzibą 
Urzędu Starościńsluego.

się od  projektu d c  D.ojeklu.
Ludność rozgoryczona widziała 

w tern marnotrawstwo grosza publicz­
nego, odnośna wrażenie iż rząd chy­
ba nie wie nic o kolosalnych nakła-

Wczoraj ni JO listopada z i ni- Donoszą z pogranicza sowieckiego: Od kilku dni zauważono na
cjatywy p. mmistra skarbu Zdzie-> . . .  . , .. . . . .
cnowskfego u !1 ,łó się nerw sze p -  P O g ram czu  sowieckim, na 4 Kilometrze od Krajska prowadzone ,p'zez
siedzenie komitetu budżetowego, po- specjalnych z Mińska przysłanych geometrów praue tryaugulaoyjne. 
wołanego do zaproponowania rządo- Okalało się, że Sowiety rozpoczynają na tern miejscu tuż na pograniczu 
wi programu osztzęuności w urzę- —  bo zaledwie o 1000 kioków od słupów granicznych —  budowę fabryki 

* insty tuci ach lz T̂ gazów trującycn i masek przeciw gazowych. Według piojektu Penstwo- 
wej Komisji planowej —  uruchomienie tej fabryki kosztować będzie około 
1.800 000 rb. Fabryka ta ma być wykończoną ju> w jesieni to k u  przy­
szłego. Przy budowie zairuanionych będzie około 10 tysięcy robotników. 
Fabryka ma być zaopatrzona w najnowszej konstrukCj maszyny i zajmo­
wać ma 10 ha na pole doświadczalne.

Przez pierwsze lata urzęunicy bar- ttech poniesionych na wybudowanie 
dzo mieli ciężki żywot w Duniłowi- gmachów, które odtąd stałyby się zu- 
czach, gdyż musieli się mieś. ć wy- • • ■
łącznie w mieszkaniach p-ywatnycn— 
zaiówno urzęciy jak i rodziny urzęd­
ników. Mieszkańcy z poświęceniem 
chętnie znosili ten ciężar, rozumiejąc 
konieczność przyjścia z pomocą upra- 
gmonym władzom poiskim, g i y ł  1 0 - Posiawy po wojni zniszczone— me 
zumieii że me odrazu Kraków 
zbudowano — i że kraj me stać na 
wznoszenie natychmiastowe rządo­
wych własnycn budynków i pomie-

pełnie bezwartościowe, zaś w nowej 
siedzibie rząJ musiałoy znowu p o ­
nosić koszta wynajmowania 
mieszkań dla urzędników, i 
nia jeszcze w,ększej ilości rowych 
budynków niż w Dumłowiczach, gdyż

szczeń wszędz e gdzie tego potrzeba. 
Od tego czasu wszystko się zmie­
niło —  mimo naaai oarazo ciężkich 
czasów, w roku ubiegłym zostały

mc łyby nawet chwuowo prowizo­
rycznie wszystkich urzędów pomie­
ścić. - S

Niestety wszystko okazało się 
prawdą —  klamka w Warszawie za­
padła — ogłoszono przetarg na no­
we budowie w Postawach.

Rzecz wprawdzie skończyła się

dowych
W wygłoszonem przemówieniu 

p. minister wyjaśnił, że budżet ria 
rok 1926 przedstawiony Sej nowi nie 
liczy się z tern, że na wpływy nad­
zwyczajne liczyć me można i utrzy­
many jest w granicacn wydatków 
1925 roku. Równowaga tego budżetu 
na rok 1926 może być osiągnięta tyl­
ko diogą — zmniejszenia wydatków. 
Moie dwuletnie stuaja nad budżeta- 

lokaii i m - Rzeczypospolitej —mówii minister 
budowa- —pozwalają mi dzisiaj z całą stanow­

czością i zarazem z całą odpowie- 
dziainością stwieidzić, że jesi możli- 
wein ustalenie ziównowaźonego bud­
żetu państwa na rok 1926 bez zrze­
kania się tych funkcyj, które państwo 
spełri ać powinno.

Obok zagadnienia oszczędności 
pań twowycii, stoi p'zed nami w c a ­
łej D e ł ni  zagadnienie zmniejszenia 
wydatków w gospodarce samoizą iów 
i i: stytucyj opartych na podstawie

Groźna sieć dywers;Ń
Kilka dni h m u  podaw aliśm y o w ielk iej k o n cen trac ji band d y w ersy jnych  

w okolicach wsi W o lb o ro w  cz, n ap rzeciw ko Ooks, yc -p o w ia tu  D u m ło w ick ieg o . 
O statn io  dow iadujem y się, iż bandy te w ilo ści kilku ty sięcy —zostały  ro z d z ie lo ­
ne na cztery grupy i n astęp n ie  sp ecjalnym i pociągam i w yw iezione do m ie jsc  
p zezm ezenia  1 grupa pod dowództwem P iętk i C iruszczaua—została  sk iero w an ą  
w stro n ę  granicy  rum uńskiej. 2 zosta jąca pod d jw ództw em  Iwana O o łu b o w icz a — 
p rz e n io s ła  się na te .e n  p o łu d niow ej B ia łoru si w okolicy S łu c .a ,  3 k tó rej d o ­
w ódcą je s  S iep an o w icz -«W i.fik a»  z o s ta ła  skierow aną na Kaukaz 4  n a re sz c ie  
pod rozkazem  rLońki» Kczikiew icza rzucono na gran icę  ło te w stą . D ow ódcą 
tych grup z o sta ł w dalszym ciągu  m ianow any Smulsiti -k to re g o  kom petencje 
rozszerzzno o ty le . że z o s ta ł uzależniony wprost od K om isirjatu Ludowego W ojny- 
S S S R —z pom m ięciem  rządu, (t)

Pożary na pograniczu.
wybudowane na gruncie zaofiarowa- nieooważnie, gdyż Drzetarg cotm ętoz pra^.a p biicme^o
nym na ten cel rządowi dwa domy 
w k Orycn już aziś się m.eści urząd 
starosc ńsKi i sejmik powiatowy, ja ­
ko też 5 oużycn domów meszkal- 
nych dla rodzin urzędniczych z wszel- 
kifcmi gospodarczemi buaynkami.

Wszystkie te budowie zostały 
wzniesione w pięknym poiskim styiU

pow oau coraz to bardziej zaostrza­
jącego się kryzysu finansowego, nadzwyczajnych delegatów Ministra 
mimo to został już nawet wyznaczo- Skarbu ao spraw oszczędności pan­
ny termin przenosin. stwowych, du wsoótdziarania ze mną

Urzędy ma'ą się znowu , mieścić w następojącycb sprawach: 1) dla za- 
„jak na froncie" kąiem u miejsco- pewnienia całkowitej i ównowagi bu- 
wych mieszkańców — urzędnicy mie- dżetu w miesiąi u grudniu me wy­
li przenieść się pozostawiając roazi- starczy Ministrowi Skarbu ustalać

Od kilkunastu dni zauważono na pograniczu poisko-sowieckiem spo- 
- ju icni-riu. radycznie notowane fakty pożarów, wyniKających według b.zrriema ofi-

Powotatcm a^ y ^ n j ^ ę h arą|cterze c ja|nych komunikatów — «z niewiadomej przyczyny*. W obec tego, że na­
suwa się zupełnie umotywowane przypuszczenie, że pożary e są ak ...tt
sabotażu, ze snouy organizacji s wieckiej. D-ctwo Korousu Ochrony Po
gramcza wydało rozkaz zbadania przyczyczy tych podejrzanych po2 . 
Śledztwo spoczywa w ręku oddziałów wywiadowczych korpusu Ochrony 
Fograntcza, (i)

Śnieżyca nad Lwowem trwa. 1
WARSZAWA 30X 1 Hel, wl. Slouia). Ze Lw ow a donoszą: Śn ieży ca  nad Lwo-według projektu prof. Kłosa i sta- ny w Duniłowi:za-h, gayż w Rosta- rozmiar budżetu grudniowego na ..........................

nowią ch .ubę patryjotycznych miesz- proponują ftn pom ieszczenie papierze, ale musi być Ustało y spo- wetu trwa w dalszzm cią u. Rucn kolejowy odbywa się z przerwami
I . .  ̂  .  iC . . . ^   ̂ . . . .  ,. t l i    f ł i .  m  1. . » . .  * > » _ A 1  1   I .    J  __ A ■.■••Lli.n . M . n m i    — X____ ... _ a.________________! — -./> . . .  'T a n i m  c ł u S K l  n i  A OAT tlfipl fm r l tnańców puwiatu, z dumą patrzących, pu kilku w jednym pokoju 
jak urzędy godnie reprezentują w<a- 
azę pańotwową, me oęoąc już zmu­
szone gnieździć się Kątem u miej­
scowej ludności.

To poczucie stanowiło wielką 
p o ce ch ę  przy piaceniu niezm.ernie 
ciężkich pouaików, gdyż ludność 
miała przed oczami dowód ,ż jej 
pieniądze idą na cele ku dooru 
licznemu skierowane.

za prze- sóo i plan działania, wykluczający
pierzeniam.. jakiekolwiek pod tym względem me-

Zaisie wierzyć się nie chce —  ist- spodz.anki i przek,ocz;n a v paszcze-
ny chaos. W ostatnich czasacn gólnych mimssers-wach, 2) już te-
krążą znowu pogłoski iż jednak na- raz naieży ustalić ruzmar : wydatków
stąpił , opamiętanie —  przenosiny okiesu ulgowego, to jes* ■ wydatków
starostwa wyznaczone temu parę dni związanych z likwidacją budże.ów ro
zostały wstrzymane. v n 1925, to jest wydatków odłożonych.

Nie wiemy czy to zasadnicza 3) przed mojem expose w Sejmie
Put5“ zmiana projektu czy ryiko zwłoka w mus: być wniesiony projekt prowi-

wj konaniu,’ mamy jednak nadzieję zotjum buaźeUwego na pierwszy
Zdawało się, 2e rozwój powiatu jZ odnośne władze zrozumieją iż te- kwartał roku 1926 ujęty w ten spo-

Dumłowickiego na naj epszej jest piej s;ę z Dłęau w ostatniej chwin sób, aby drogą skontygentowama
rozmyś.ano o wietu p.o- Wvcofac niż brnąć w błędzie uparcie wydatków na ten czas uać bezwzgięd

QO Roń;a -  Lo...|gK ... ^
Z, M.

W ic ie
p o ciąeó w  zatrzym uje się  w polu zanim słrż b a  n ie  oczyści toru .

ę e Lw ow ie kursu ją tylko cztery lin je  t.am w ajow e. Na głów  łych u u cach  
warstw a ś n ie 1 u wynosi I ip ó ł metra i '-g a j? '’ ulice tam a je  ruch pieszy. ^

d ociąg i lw ow skie przybyły dzisiaj do W arszaw , ze znacznym  jp ó ź m e . 
niem . W i. nych dzielm cacn kra ju  op rócz Krakowa gdzie rów n eż spadły 
te  sm eg i ru ch  kolejow y odbywa się  n orm aln ie .

'e m p e ra tu ra  w W arszawie w czoraj i dziś wynosi lO jjponiżej zera .

obfi

Olbrzymi huragan.
RZYM 30.Xi Pat. Dzienniki prze­

pełnione są wiadomościami o Oibrzy 
mich szkodach jakie wyrządził w 
w'slu miejscowościach kraju, a zwła­
szcza w Kalabrji i na Sycylji, trwa­
jący pi zeszło 30 godzin huragan 
Komunikacja telegraliczna i telefo 
niczna a nawet na niektórych odcin­

akach kolejowa została przeiwana, 
Mnóstwo domów jest uszkodzonych 
W ele osób odniosło rany Niezwy­
kle silne deszcze spowodowały przy- 
bór wody w rzekach Kalabrji i na 
Sycylji. Burza trwa w dalszym ciągu. 
Fale morskie o niebywałej ootych 
czas wysokości uderzają o wybrzeza 
unosząc statki rybackie i niszcząc 
zabudowania. Komunikacja okręiowa 
mięczy póiwysoem a Sycylją o b e r ­
wana. Wieie parowców znajdujących 
się na morzu musiało pośpiesznie 
schronić s,ę w naj y iższycb portach. 
W wielu miejscowości ich huragan 
zniszczył prawie zupełnie zbiory po 
marańc7 i oliwek.

PARYŻ. 30.Xl. Pat. Dzienniki do­
noszą, że olbrzymiej siły cyklon zni­
szczył barak lotniczy w Fezie Trzech 
żołnierzy zostało zabitych i około 
26 odniosło rany, Zniszczeniu megto 
kilka sainoiotów.

Ruch monarch czny
Dn. 17 listopada odbyło Się w 

Rozprzy zebranie Organizacji Mo- 
narcnistycznej. Po przemóweniu p. 
Zygmunta Poniatowskiego licznie ze­
brani uczestnicy uchwalili jednogło­
śnie następ jjącą rezolucję:

I. Potępiając rządy republikańsko 
demokratyczne żądamy siły i prawa.

II. Wychodząc z założenia, że u- 
strói repabukański nie daje gwaran­
cji podniesienia Polski do stanow iska- 
mocarstwowego, żądamy dla nasze­
go  państwa ustroju mooa-chicznego

ćy  .nabył*- je za bezcen zasłużony 
sztab? kapitan Dymitry syn Muołaja 
Djakow, poprzednio przyjmujący u -  
dział w tłumieniu powstania, za co 
otrzymał odznaczenia oraz medal .za

droaze
jektach na przyszłość.

Wtem nagie jak giom z jasnego 
iiieoa rozmosła się wkrótce po wy­
budowaniu tych siedmiu rządowych 
budynków wieść, iż starostwo ma 
być przeniesione do Postaw —  w 
mysi nowego pianu Rady Ministrów 
o  terytorjalnych zmianach powiatów

—  (ZD) N a p a d  z m ałym ...  r e z u l ­
ta te m .  2 1 -go, o godz. 7 -ej na po- 
wiacającego z Lubieńca (pow. Nic- 
świeskr) woźoicę magistratu kleckie-

ną pewność równowagi w g osp o­
darce, która się zacznie w dniu 1 
stycznia. Utrzymanie takiej iównowa- 
gi me da stę osiągnąć Dtz zmi?n w 
dotvchczasowem naszem ustawodaw­
stwie. Należy ustanć w jaKim kreiun- 
ku i w jakich rozmiarach zmiany te

go, Konsłantego Szczerbę, koło lasu zaprojektowane być powinny. 4) na- 
Mitszkancy Dunńowicz wierzyć leperskicgo w gm. Hrycerskiej napa- leiy natychmiast przysiąpć do ob- 

tym wieściom nie ciicien: każdemu dło czterech uzbrojonych ludzi, żą- myślenia środKÓJr przekształcenia dzia-
przychooz.ły na myśl pytania, czy dając wydania pieniędzy. Szczerbo łamości przedsiębiorst v państwowych 
możi.wem jesi aby rząd nasz oył tak przy sooie miał jedynie 2 złote... i w ten sposób, by ta część majątku 
lekKomyśinym iż dopiero po 4-rech te mu zrabowah! —  Następnie wy- państwowego dawała zyski odpo-

pytywali o miejscowe stosunki, a wiaoające ich ogromnej wartoso 5)latach docnouzi do wniosku, iż P o ­
stawy a nie Duniłowicze powinny 
być siec.zibą władz powiatowych — 
czy możiiwem jest aby rząd polski 
tak lekko decydował się na wyrzuce-

zwłaszcza o termin powrotu urzędni- na'eży w budżecie przedstawionym c owego Moskale oskiego z departa. 
k*. - >  -KO-rtc Itt rok 1926 poc #„ić zmi, n „  k t ó r e j  g  Z E Z * * *

nie literalnie za okno tak pokaźnyCj-lasu.

Na zakończenie 
strzelili do góry

banoyci trzy razy ułatwiły i pozwoliły ciałom ustawo- 
i odeszli w stronę dawczym w najbliższym czasie za­

twierdzić pian gospodaiki pań-hwo-

ojyiss £> ojtfó u  
c z v c  M

Oj
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wej na rok 1926 oparty na przysto­
sowaniu wydatków państwa do re­
alnych z a -o b ó w , któremi możemy 
dysponować.

Po przemówieniu p. Mmistra ko­
mitet przysiąp ł  niezwłocznie do pra- uśrr.irenje polskaho miatieża* póżniej- 
cy merytorycznej rozdzielając referaty szy  honorowy sędzia pokoiu w Dziś- 
pomiędzy poszczegóinycn członków, nie oraz rzeczywisty radca sianu. 
Rerera'y objęli: Ministerstwa spraw - „Sprzedaż" nastąpiła, jak głoszą akta.
Wojskowych —  Nadzwyczajny Ko- archiwalne oraz akt intromisyjny owe“ 
mUarz Oszczędnościowy p. Moskn- go kapitana na podstawie najwyższych 
lewskt, M-stwa Spraw 'Yewnęirznych .ukazów * z 10 grudnia 1865 roku i 
—  p. EJmund Iwaszkiewicz, Kolei —  27 października 1867 r. 
p. A itoni Dunin, O św  ęcemai —  p. „Nabywca* oraz dziec- jego At- 
Ignacy Weinfeld, przedsiębiorstw kadjusz i Eugenia Dolińska, widocznie 
pańsiwowycn pp. Czesław Klamer i powodowani instynktem, doprowa- 
Piotr Drzewiecki,samorządów i M stw? dzili te majątKi, stanowiące obszar 
Piacy — p. Stanisław Kauzik. Reszta ponad 1300 morgów, dobrze 3ago- 
referatów lozdzielona bę t^ie w poro spodarowane, posiadające z górą 30 
zumieniu p. Ko.msarza Oszczęćnoś- zabudowań gospodarczych, młyn wo­

dny, śliczny las budulcowy, oraz du­
że i rybne jeziora, do zupełnej ruiny 
przez intensywną gospadarkę rabun­
kową. Od dawnych lasów pozostały 
tylko krzaczki, "dz'ś wyrąbywane i 
sprzedawane zs grosze, zabudowan.a 
i młyn przedstawiają obraz nędzy i 
ro paczy. Odzie gromadzi i chowa 
7.dobywane w ten sposób pieniądze 
z bezprawnie zdobytego cudzego mie- 

Sąd OKręgowy w Wilnie będzie roz- n a  trudno określ ć, chociaż wiado- 
poznawał sorawę o zwrot „sorzeda- mem jest, że ze sprzedaży samego 
nych° 7.a bezcen przez rząd ro-yj ki lasu wyręczono sumę kilkakrotnie 
majątków „Ukia* i .Zagórza", poło- przewyższającą cenę „kupna* tych 
żcnych w powiecie D/tśnieńskim. majątków.

Majątki te za udział w oowsiamu Pretendentami do powyższych ma-
1863 roku ówczesnego właściciela ich jątków są Marjan Klott dyrektor de- 
Benedykta oraz syna je_>o Arnolda oartamentu i główny inspektor pracy 
Klonów, zostały zasekwestrowane oraz Artur Kiott por. 85 p. strzelców 
dnia 5 sierpnia 18o3 r. na mocy za- wileńskich.
tządzenia Wileńskiego Gubernatora jako powod wysięouie Artur Klott
Murawjewa-Wieszatitla z 4 i 30 czerw- DO stronie którego sprawę prowad-i 
ca tegoż roku. Wyrok czadowego adwokat Z Jundził. Stronę pozwaną 
audyiorjaiu poiowego, zaakceptowany stanowią Arkadjusz Djakow i Eugenja 
przez dowodcę Wileńskiego Okręgu Dolińska interesów któ.ych bronią 
Wojennego dnia 2 lutego 1864 ioku. adwokaci Izaak Zajączkowski i J. Fo- 
powyższy sekwestr zatwierdza i ska- lejewskt.
żuje prócz tego obu powstańców na W podobnej spraw:e niedawno
zesłanie w głąb R os j:. rozpoznawanej przez sąd okręgowy

Dobra powyższe znajdowały się w Białymstoku i apelacyjny w War- 
w administrowaniu wileńskiego gu- szawie w obu instancjach majątek za- 
bernjainego oddziału dónr państwo- sądzono na rzecz powoda, 
wych do 27 stycznia 1869 toku, kie- x.

Następne posiedzenie konrtetu 
będzie się dziś dnia 1 grudnia.

Sprawa o majątki z 1863 
roku.

W e czwartek dnia 3 grudnia r. b.

Nowości wydawnicze.
— .P o ls k a  w pt niiętnikach wielkie 

w ojny* (19 ,4—1918/ fefbrał i objaśnił Mi­
chał śokilniciti. Czasy i lidzie. Warszawj 
1 ns.Lylut Wydawniczy „Bibljoteka Poiska*. 
1925 Stioni'. dużego formatu 678 ,

Piękna ta i niezmiernie mlei-esująca 
księga, owoc szerokiej erudycji i nieuiałrgo 
trudu, zawi Ta wyciągi z pamiętników z 
czasów wielkiej woj ly '1914-1918 go -wyda­
nych w pierwszem powojennett sześcio 
leciu. Wyciągi ograniczone są do Spraw pol­
skich lub blisko z Polska związanych. Tłuma­
czenie dosłowne. Pamię,mkarze byli wielo­
kroć odpowiedzialny mi uczestnikami bez­
przykładnej akcji, która rozstrzygnęła dolę 
i niedolę Europy—na n eobhczalną ilość tai, 
których dopiero pierwsze przeżywamy.

A ci p m>ętiiikarze, -ą  to: Bethman 
Ho.'weK, Erzoerger - Hindenburg, Luden- 
dmfi Falkenliayn, Tiipitz, Hoffmann, Helte- 
rich, Hayer, HettI ng. Paieolcgue, Buchanąn 
cesarzowa rosyjska, i_emke, HurKo, Audras- 
sy, Windlscugraetz, Burian, Czernin, Conrad 
v. Hotzendorff, Cramon.

Co ci ludzie myśleli o Polsce poaczas 
wojny -o to  bogata, ważka treść księgi, Do­
pełniają ją: komentarze i dokumenty. W ró­
cimy oczywiście w obszeruem sprawozda liu 
do tego pierwszorzędnego źródL hisiorycz- 
nego. Mało jest książę* ciekawszych i oar- 
dz-ej puiiCŁ jącycli.

— W ikcor W ąsik: „Tem aty z języka 
łac iń sk ieg o *. Na klatę pią ą i szóstą War­
szawa. M. Aict. 1925 Mają za zadau e ułat­
wić nauczycielorr pracę szKolną w zakres' 
ekc.emporaljów. Te-naiy te p'zedstawiają ma- 
te i ji ł  udzielony przez kuratorjum nk tgów 
szkolnych warszawskiego i pomorskiego 
orze abiany w komisjach dia eksternów. W 
obszernych przedmowach do obu seryj wy­
dawca wyjaśnia wartość zebranego materja- 
lu, w jaki sposób go stworzono T jak go r y ­
sować należy.

LEKARZ,-DENTYSTA

Ch. Kiasnosielski
P WRÓCIŁ i wznów ł przyięcie chorych

ul. W ie lk a  21

Dla c .erp jących  na zatw arózenie.
Powszechnie znane ze swej skutecz­
ności pigułki fiancuskie Cascarine 
Le.prlnce znajdują się w sprzedaży 
we wszystkich aptekach i składach

aptecznych. {S/J Z P. m. 34.)

>*-

W y p raw a na 8 e l«  
w eder.

Wspomnienie osobiste o Leonardzie 
Rettlu—Świeża książka W ,Tokarza  — 
Para z niej kartek  —  Memento 

rocznicowe.

Widziałem go jeszcze na własne 
oczy, jednego z tycn, co w historycz­
na noc listopadową 1830-go roku 
szli do Belwederu pierwszy w v bijać 
gwoźdź z trumny, w której Ojczyz­
na leżała w letargu...

Najmłodszym z nich był, przeto 
dożył czasów, któ.ych nie oglądał, o 
ile wiem, nikt z jego kolegów związ­
kowców.

Widz:ałem Leona rda Rettla. R oz­
mawiałem z nim. Pamiętam go do­
brze.

Bvło to w Krakow:e, w rok, m o­
że mniej po jubileuszu Kraszewskie­
go, przeto w 1880-ty-u. Na wieść,
i e  Leonard Rettel przyjeżdża z Pary­
ża, wielkie ucz\niło się poruszenie 
wśród całej ówczesnej inteligencji
podwawelskiego grodu. Przybywał
„ostami Bel weoerczyk" bynajmniej
n>e w żadnej misji politycznej. Ot, 
czując zbliżający się kres zapragnął 
cjczystem odetchnąć powietrzem.

pokłonić się Wawelowi, wśród roda­
ków pogościć, a i zobaczyć jak też 
wygląda Polska w ówczesnej Ga.icji 
jakby —  skoncentrowana.

Hugo Zathey ugaszczał go w 
Krakowie; u Zaihey‘a mieszkał Rettel 
i od Zatney£a otrzymałem zaprosze­
nie na wieczorowe zebranie towa­
rzyskie, podczas którego rr ano hołd 
składać nieposoolitemu gościowi, o- 
promien'onemu wprost legendarnym 
blaski, m jednego z tych... „którzy
tam byli’ .

Nie oyła to żadna „uroczystość 
narodowa*. Zebrane było dość in­
tymne: osób może dwadz.eście,
nie w ę ce j  bo nre?zkanie pp. Zathe- 
yów nie mógł >by więcej pomieść,ć. 
Lecz był Asnyk, był Juijusz Kossak, 
był Bałucki... Podziwialiśmy, starzy i 
młoazi, Rettla ogromną jeszcze
żywotność pomimo nader podeszłe­
go wieku oraz —  styiowość. Stf 
zwrota h mowy, we fiazeoiog|i ro- 
mantyczno-patrjotycznej, w ton.e. w 
patetycznych zwrotach po prostu ży­
ła  nasza paryska emigracja Mickie­
wicza, Towiańskiego, Lelewela, Mocn- 
nacktego, Worda, Towarzystwa De­
mokratycznego, Stowai zyszenia Jed­
ności Narodowej... Nie w mai twym 
druku na bibulastym papieize pize- 
mawiała emigracja nasza paryska lecz

żywem, własnem słowem. Efekt był 
niezrównany. Oszałamiał Było nam 
tak jakby kioś wszeflł do pa c ju  w 
biedeimajerowskim fiaku, z żabotem 
u piersi, w ciżemkach. Wchłanialiś­
my wprosi każne słowo Rettla. Więc 
to tak mówiło się na emigracji? Więc 
to takie frazesy rozpalały serca i 
wyobraźnię twórców i fanatycznych 
wyznawców polskiego Messjamzmu?

Niewiem dlaczego poszio po 
zgromadzeniu ha io: , Nie pytać Rett­
la o noc listopadową!" Podawano 
jak ś powód, lecz mepotrafiłoym go 
przypomni ć. Dość, że belweder- 
czyka najautentyczniejszego nikt z 
nas nie ośmielił sie zagadnąć: , , Jakże 
ro oyło?"

Rettel przecie musiał chyba wie­
dzieć najlepiej. A może wyszły mu 
szczegóły z pamięci... Tyle lat! Pół 
wieku... Od byinośh Rettla w Kra­
kowie też upłynęło pod p ęćdziesiąt 
lat— a jednak doskonale pamiętani, 
że nic Rettel nam me mówił o wy 
prawie spiskowców na Belweder. 
Ani słowa. Jeżeli zaś sam o noc li­
stopadową ani stowem jednem nie 
potracił, widać, że tematu uniKał.

Od tej daty książkę niejedną o 
powstaniu lisiopado-yem i o wojnie 
1C30 — 1831 napisano. Żaden z.iistory- 
k ó w  niepor.iinątjwyprawy na Belweder

nie poświęciwszy je j  eon am ore  ue 
tylko mógł kartek. I czyliż odtw o­
rzono ją wiernie do najdrobniejszych 
szczegółów,

Podobno, jeszcze bynajmniej nie 
wiemy dokładnie: co  się działo owej 
nocy w Belwederze. A —jak chcą 
ni. którzy—mewiedzieliśmy dotąd a 
teraz w.emy. Wiemy zaś, lub dowie­
dzieć s ę możemy z wydane5 bardzo 
niedawno, prżez Gebethnera i Woltfa 
książk. Wacława Tokarza „Sprzysię 
żenie Wysockiego i noc listopadowa*.

Książka spora. Z ilustracjami i 
planami. Ns podstawie nowych ba­
dan i dokumentów źródłowych od­
twarza w niej autor obraz powstania 
l.stopadowego od chwńi zoiganizo- 
wama w Szkole Podchorążych Pie­
choty sprzysiężenia przez podporucz­
nika Piotia Wysockiego tylko do 
momentu kiedy rmała rozpocząć się 
— jak pisze —  tragedja pierwszych 
miesięcy powstania. Naracja urywa 
się mniej więcej na godzinie 2-giej 
po południu dnia 30 listopada, na 
chwili kiedy Lubecki oświadcza w. 
ks. Konstantemu, że rząd staje sam 
na czele powsfama i będz.e próbo­
wał niem owładnąć!

W ramach tego sfuajum, zawie- 
rającego sporo rzeczy nowych, kre­
ślonego spokojme a żywo, mieści

s.ę rzecz prosta, opis wyprawy spis­
kowców na Belweder.

P. Tokarz wycze.pał dosłownie 
wszystkie pew ne  wiadomości jakie 
dały się do ostatniej chwili, do dnia 
dzisiejszego, odkryć i zgromadzić o 
przebiegu tego najbardziej popular­
nego w dziejach wyjny 18 3 0 —1831— 
epizodu.

Nie kusimy się bądź dopełniać 
go, bądź poddawać krytycznej ana­
lizie. T o  jest p rz e je . . .  ostatnie s ło ­
wo Historji.

C o zaś do Leonarda Rettia, to 
wspomina g o  p. Tokarz dwakroć 
w książce swojej.  Raz pisze: „Z 
tizech zakonspirowanych kół akade­
mickich, prowadził jedno młodziutki 
akademik Leonard Rettel. Koło to 
uniknęło aresztowań i miało dostar­
czyć najwięcej Beiwederczyków". A 
drugim razem opowiada jaK podcho­
rąży TrzasKOwski uczy Rettla o b ch o ­
dzić się z karabinem, którego d o ­
tychczas on nigdy niemiał w ręku.

Oto zaś opis „nocy belweoer- 
sk k j" .

Nic bardziej suggestyjnie nie przy­
pomni pod  dzisiejszą rocznicową 
datą-, „juk fo tam oyro". Urywek też 
pięknej > mocnej naracji p. W. T o ­
karza zachęci niewąlpuwie do zapo.

znania się  z książką catą. Sama zresztą 
ona, jak to S'ę mówi, do rąk idzie,

*
Szli drogą pod górę, prowadzącą 

ponrędzy ogrodem Botanicznym i 
ogrodem Belwederskim. Było ich o- 
koto 2 3 -  24: czternastu związkowych 
cywilnych Nabelaka, sześciu lub sied­
miu podchorążycn czynnych oraz 
trzech podchorąż, aym.sjonowanych. 
Po drodze podchor. Trzaskowski, 
zwiacając się po raz osiatni do w szy­
stkich, zawołał: „Czy prawda, ż e i a s  
za mało, abyśmy brali kogo bądź do 
niewoli?* „Prawda! ’ — oupo wiedzieli 
wszyscy. „To...!“ i zrobił ręką gest 
wymowny O koło ogrodu Belweder- 
skiego podzielili się na dwie grupki: 
jedną, złożoną z sześciu ludzi, po 
prowadź.! pchor. Kobylański Drzez 
ten ogród na tyły pałacu, a resztę 
podchor. Trzaskowski na front; oba 
oddz.aty m.ały razem wpaść do pa­
łacu.

Belwederu strzegło _ wówczas 
trzech inwalidów, uzbrojonych w 
szable, z których dwaj stali przy bra­
mie głównej, a jeden ztyłu pałacu, na 
tarasie. W pałacu znajdowało się 29 
osób służby męskiej, a wśród mch 
pięciu Polaków, nie Leząc w to służ­
by stajennej, mieszczącej się w zabu-
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Minister skarbu przeciw  
złotemu hipotecznemu.

czego ,utra»). Pozatem zawiera artvkułyi 
*7.m any w taryfie eelnej*, »2-gi nr edzyna­
rodów j  kongres naukowej organizacji >ra-

. . .  , , -j . „ .„u ; cy», * 0  nowelizacje ustawi o Kasach Ćho
M inister SKarbu, Z d z ie ch o w s 1, rychi oraz bogaty dział informacyjny. W

Organizacja rolnicze
Na obszarze pow Dziśnieńskiego 

istnieje 15 kółek rolniczych; 7 kas
w wywiadzie, udzielonym «Kurjerowi o^atnimT wyrniJnionych anykułow'autor sPÓJdzielcf ych (Stefczyfrówsltfcip, - 2 
Polskiemu* na temat pogłosek o za- (M. Jasirzębsuij, że *wc wszystkich poczy- spotdz. Koln.-nandl. oraz 2 oddziały 
mierzonem jakoby ustanowieniu zło naniach ńa&ych na drodze reformy socjai- Byndykatu Rolniczego Wileńskiego, 
'.ego „ n ^ c J U  p om t  - Hal:
Pogłoski te nie odpowiadają praw- czynnika gospodarczego. W naszych ubez*
0Z'C. Na pytanie, czy złoty Hipoteczny pieczeniach społeczi.ycn wogóle, a w szcze- 
wchodzi v zakres programu minist- g°iności w pierwszej na wielką skalę zal o-

~  - IrtrOi ra fA rm ia  n  « t o m  n n l i t  AUlhH rP I1IP

I  ?  > y n

G a r b a r s t w o  w  G ł ę b o k i e m .

Przemysł garbaiski w Głębokiem 
jest prowadzony w  drobnych roz-

W chwili ooecnej g a rb a rs tw o  G łę­
bockie cierpi na brak odoiorców. 
Przechodzi z tej racji ciężki Kryzys 
pieniężny.

(i) U ru ch om ien ie  n o w e g o

ra mir Zddecłaowtki zaznaczył- i°Knei .rt*orm*e n« *•" p0,“. .wp-owadzenie miarach. S tan ów  on niewielką gałęź ra, min. z. zi z. tnauzyi. obowiązkowego ubezpieczenia na wyp idek m
Emisja złotego hipotecznego w żad- choro y -szczegótme rzaca się w otv: biak m eJ cowego ię<0 i/.jęlmctwa. 
nym wypadKU nie wchodzi w zakres uwzględnienia czynnika gospodarczego* Produkuje gatunki skor pospolite
mego programu. Giównemi wytycz- — N o w e  u staw y i r o z p o -  (podeszwy, jucht). Reprezentowany
remi m mstra jest ustalenie bez rząd zen a . Z  Dziennika Ustaw  jes^  przez 13 w a r i a t ó w  Wytwór- 
względr.ej równowagi w budżecie na Rz P- Nr. 118 R-nie M-ra Fia.:y i czość roczna sięga 5 —o tysięcy wy- 

Arok iy2b, albowiem tylko w atmosfe- Op. Sp. z dn 1 XI 1925 o radzie robior.ycli skór dużych, ponadto 2 —3 
tze całkowitej pod tym względem uJlzptećzeń społecznych (poz. 850i, tysięcy kożuchów, 
pew ność, można myśleć o śiodkacn, i R-nje M-ia Skarbu z dn. 13 XI 
mających na celu powiększeń.e i 1925 w sprawie zmiany r-nia z dn. 
ułatwienie obiegu banknotów. Do 9 Vil 1921 w przedm ocie postępo- 
tego ceiu dojdziemy, ale w każdym wart a celnego przy obio ie zagra- 
razie nie przez złotego hipotecznego, mrznych opakowań zwrotnych (poz.
. . . .   . . __ 851), R-nie M-ia Przemyślu i HanuluMiędzynarodowy kongres leśny. ± (/n , X| 1Q25 Q Ufy[y ta r ta k u . Dnia 28 b. m. został um-

W maju 1926 r. odbędzie się w Rzymie telefonicznej za iozmowy miejscowe chomiony w Wie>kich Solecznikach 
Międzynarodowy Kongres Leśny, zwołany (po*. 852). w majątku p. Wagnera, tartak, za-
przez Międzynarodowy Instytut Mlmctwa w ttudniający z gó.ą  20 rubotmków.

'  P ," ." o S e ,*  się b,i, »  WIADOMOŚCI Z A G R A N IC Z N E . -  (T) Z»i ięciewors latu p-a-
czterech sekcjach, w następującym zakresie   P o l i t y k a  gOSpOU&rCZa ^  ^  - n4U 9. Ul. faDryka kon-
dz atama. 1) statystyka, poliyka, ekonom ja, ,  Ł o ’ewsfcj gabinet ministrów ,e,w » T O k - zatrudniająca okołoustav.oaawstwo i szkolnictwo leśne, 2) han- *- twy. ł o  e ,. ski gdomet mimsuow ..„krtw z n n W f h  htakn za-
del u.zeu.ysł drzewny 3j techniczna za- przyją* na jednem z ostatnich swych ^  ro™ ' n KO*, z puwouc rantu za 
gadnienia leśnictwa i użytkowanie faśii, 4) posiedzeń optacowane przez mini- m°wien wypowiedziała oracę swym 
ochrona goi*i walka z potok r̂ni górskierni, sJ^rstyyo Sk3ft)U wytyczne (Jićł łotew* rOuOtnikotTl W MCZbiC 20 OSOh H3. 
choroby roślin, łowiectwo, lótt.e. On obrad , . . ' g i  . przeciąg 2 miesięcy,
dopuszczo-e są wszystkie języki JL — Łkasowanie komisji oszczęduoś-

Specjalr.a komisja pr-y Mihisterstwie R. Pizyszły budżet zawierać będzie ciowych. Na mocy z i zą senu i.in. spr.
D. 1 udzie.a pisemifych iusin, :h fn rmac, conajmniej 2 mi.jn. łatów. jako fun- wewr.ę rznych zostały skasowane wojewódz-
codo warunKów udziałt w zjez zie, z e- ntaeznaczony na nnnieranie kle komisje osrczędnościowe, i.atommst po-
golowych programów poszczego nych sekcji ♦ i r,ón‘ « wołane zostały państwowe komisje oszcze-
craz przyjniuie zKloszena uaziatu wzjezazie. eksportu. Jednocześnie wprowadzona dnoś-iowe.
Do dnia 10 hi prosi Komisj. o zgł'>szenie posianie kontrola eksportu siemienia Zadaniem nowopowstałycn komisji pań-
*ema,ów, j"ikic polscy leśnicy, ] r iyrou.ncy, Injarego, konserw, na JOjÓw, owo- stwowych oędzie w pierwszym rzędzie
1 ptzemysłowcy dizewm chcą opracować na . • Nastemnt raua mirislróu- opttnjowa.iie bunżetów związków samorzą-
Kongres w formie referatów. Tematy ts pod- < '■ ! l sĵ r“' 1 1 '> raaa ™ni8trow dowJ h na 1Q26 r TR ’  ł
legać będą zatwierdzeniu przez plenum Ko- przedłożyć ma parlamentowi nową
mitełu w dniu 12 Xil; wykończone referaty taryfę celną, któi a będzie Służyć GIEŁDA WARSZAWSKA,
muszą być nadesłane komitetowi najpóźniej 0Cnr0n e  . p oparciu  Drze.nysłll kra jo- _ _
do unia 15 stycznia rb _ r  . 27 'siopada 1925 r,

Kc responhencję dla tej Kor..isu przyj- we»V; . r . Tranz. Sprz. Ku ono
mifje Minis.ersrwo Roi ctwa i R. Wreszcie, Bank Łotewski me ( . p

Roz* wymienioną uomisją w Wa.szawic będzie nadal udzielał pożyczek na y ' y'
udzie ić rro.;ą informacji w sprjiwaci, doty- Spr 0 wadzanie zagranicznycn wyro- 
czacych Kongresu .Leśnego w Rzymie oraz . u l - . uelgja
szczegółowych pr .gr„mów sekcji,  ̂ następu, bow gottoWyCh, O ile me stanowią Holandja

W  tyefct ć r ir.a e a  
f i r m  a

G u s t a w  . y t o f e n d a

M r y k a  s r j k n a  i  w y r o l d w  h a r a g a r *
n o w y  :b  w Bielsku (Śląsk Cieszyr-ski) rok założenia 1850
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Skład faftrycziy
Sprzedaż detaliczna 

po cenach fabrycznych
  , Urzędom Państwowym i Komunalnym będą udzie­

lone, nie doliczając żadnych procentów

kredyty cihnotermrnoWe

na całą ziemię 
Wileńską

.

nr . . . . .  .

m
&
c

W sonotę 5 go 
grudnia b. r, w Sals Kiul)u HandlJwa-Przem/sfiwago

odbędzie się Jedyny Koncert
znakomitej śpiewaczki operowej M A R j l  d e  C A R M A R I E

Wickiewi- 
cza 33-a.

przy
współudziale M, W orofyńskiego  — b.art. teatrów cesarsk.ch. Przy toice- 

p.anie R. Rubinsztejn. Początek o godz. 8 m. 30. szczegóły w afiszach. 
Bilety nabywać można w kstesarni „Lecłor“ ; w dniu koncertu przy

■re,5Cli. na .ialę

R ON IM A

jący członkowie' Kom.tetu: prot dr. Bjeh- one surowców lub Środków p ro - Londyn 
ter i dr. Wielgorz a wydziału Lśnego Uni- duKCji dla DrzeaS'ębiorstw łotew- Nowy-York 
w trsyteu Poznańskiego iroL St. Sokołow- s icjc (li Q 0  dotyczy rozoawania tiań-
1̂.1 - T IniMioreirt-Ain I -> rfi a I I nn o Irt W Kra- J  J  . r

Paryż
Praga

k o w ^ d T M 5 S o ^ o & E z 11! « y » W  Bota- Stwowych zamówień, to mają one Szwajcarja
  u -"t — 1-----------------------------   Stokholm

Wiedeń 
Wlocny

nicznegp Umwertytetu Jagiellońskiugo w być jdziżlane zagrati.cy tylko wów- 
KraKowie, pfof. mg. Koi ik <wski z wydziału czas, jeśli podana w oferc.e cena 
łeśnego Po itecnniki Lwowsaiej ort.z 2 wiązek m^sza jest O 5 —  15 proc. od ceny 
Zawodowy Leśników Rzeczypospolite, Roi- o d ^ nycfi ^ o b ó w  « j tewfekich,

przyczem  d o  różrncy tej winno b y ć  
również wliczone pobrane cło .

0  80, 6,82 6  18
36.75 36 34 3 6 1 6

321.75 322,55 3  JO 9 0
38  36, 38 .8  i 3Ł 07

8 00, 8.02 7.98
3 l .2 u 31 .20 3I.U4
2 i 1 l 23 .78 21 .66

154 15 154.53 153 77
2 1 4  20 214.74 2 1 3 6 6

112 75, 113 03 1 1 2 4 7
32.37, 32 .45 32.29

WTOREK 

1  Dziś 
Ebgjusza 

Jutro 
'Bibjan;. I

Wsch. sł. o g. 7 m. 19 

Zach. si. o g. 3 ra. 30.

URZĘDOWA.

skiej w Warszawie.

P rzegląd  presy g osp od arczej.
— Wychodzące w Gdańssu czasopismo 

«Życie G ospodarcze P olski i N iem iec*, fnr. 8) 
omamiając yiaoki iozwuju gospo iarczego w

WIADOMOŚCI B IE Ż Ą C E  

Z w ro t obligacji 5 proc. O-zwląziut w Locaino, przychodzi do wniosku, —  i .w r o t  ODR g a c j l  3  p r o c .  U -  
że dopiero racjonalizacji produkcji i wcino- bligacje 5 proc. Pożyczki Konwer- 
żon\ wywóz z tola stworzyć d;a ży na go- Sy jnej, uzyskane z dokonanej za poś- 
spodarczego Niem c jak: < mnjyc kraj a rL(jnictwem Kas Skarbowych kon-
w szezegomosci Polski, lakte warunki Dytu, .. . , . -  s -— j  —
które d„dzą możność zażegnania kryzysu, wei Sjl o-.yczek p .n s tw o w y c h  Z lat rajszym płacono za dolary po 
Dla Niem;e<- i dia Polski nieodzownym wa- 1918—1920, a stanowiące własność sprzedawano zaś po 6,90 i 700 zl 
runkiem uzdrowienia życia gospo iarczego o SQb prwratnyCii mogą być DO Je j-  10 rb. złot. płacono po 35 i 35 50

-m- v  i  3 » _ , & * !  J . ,  * złotycn.

3®

: P ap iery  w artościow e
Pożyczka dolarowa 65,75 (w złotych 448.80 

,  kolejowa 88.— 83.— 88.—
4 5 pi. pozycz. konw. 43.50 — 70,
5 pr. p .życz kon w 43,— 50.— —
4 5 proc. listy zast. 15.50 16 20 —
Warszuw. przedw 15 50 16,20 16,—

W dniu wczorajsyin płacono za dolary
6 80 i 6.70 zł.

Ttndecja słaba.
Za 0 roi, w złocie płacono 35 i 34,50 z;, 
— Z giełdy w ileń sk ie j. W dniu wcz,

6,80 zło-

jest jednak «zakończenie tak długo orzecią 
gającego  się zatargu celnego pom iędzy łem. 
gospodarczo urupelninjąremt się kra^ami‘

— tTygoun.k H andlow y ‘ (nr. td) po­
święca artykuł wstępny ukiyce interwen­
cyjnej Ban.ru Roltkiego. Bank Rols<i inter- 
wenjuje w ter sposób, że uązy do ziówno- 
ważenia podaży z popytem. Nie może on ze 
względu nr mały zapas posiadanych walut

tTi o warte we właściwych Kasach 
Skarbowych tylko w terminie do 31 
grudnia 1925 r. za zwrotem pokwi­
towań do deklaracji wydanych przez 
Kasy.

Po oznaczonym terminie wszys­
tkie niepodjęte obligacje zostaną

wywołać naomiaru podaży walut, któryby zwrócone do Urzędu Pożyczek Pań 
mó-;ł złoterr pizywróc ć krns blu zy do 5 f^ o w y cb  w  Warszawie, wskutek 
parytetu. W najlepszym  więc razie udaje się *  , ■ , . . - ,
kurs złotego stabilizow ać na tym poziom ie, C^CgO OOblOT ICfl będZlG O WIGIC 
na jakim  adstęonwane są waluty obce p o d - L u d n ie js z y ,
czas inte atencji. — Kursy hodow lane w G n lb in ach .

— tP m m y s l i H andel> (nr. 47). M1 Związek Kóli k Rolniczych z.uni Wileńskiej 
wyczerpującym artykule M. Turskiego po- zawiadamia że na Kursach Hodowlanych w 
rusza sprawę zagranicznej służry go-podar- Gul dnach, urządzanych przez tenże Zwlą- 
czej. probiemai ogromnej wa„; o J  na eżytego zei<, kióre nieoJwołainie rozooczną się dnia 
i cel twego rozwiązani a którego zaeżuąż jest i grudnia ro. n ę jZie wykład ił p. B Mar- 
właśutwa obiuna najżywolniejszymi kwesiji szałkowicz—profesor U. S. B. w Wiinie. 
naszego gospudaistwa. Autor jestzd2n a, że w
naszych waiunkach zastosowanie organizacj. Zakłady przem ysłów'? W DziŚ- 
służoy gospodarczej zagranicznej na wzór n e ń s z c z y ź n i e .
istniejącej w jAngiji i Francji jest naraze
niemożliwe, natomisfsł «inusimy poprzestać Pow. Dziślieński pOS'ada na SWym
na fo.mie Jtenuejącej a ażvć ie j; ie do terenje nareięouiące zakłady przemy- 
rozbudo vania posiadanych placówek*. W Qjo w e .
przyszłej rozuuaowie nas/ycii zagr nicznych " fSijlj
olacówek handlów ch zaznaczyć się koizyst- Młynów wodiiyc, 35, parowych
nie powinna rola adców handlu zagranicz- 10, tartaków 3, cegielni 9, tektu- 
neuo jacy nd podstawie ustawy, która ma równia 1 (zatrudnia około 300 robot- 
być nieoawem wniesiona do Sejmtr sprawo- c a ^ r
wać mają funkcje działaczów na polu naszej n  - , . . .
ekspansji gospodarcze,. 1 focz tego prosperuje jear.a su-

— «Rzzcg,ąa  Go podarczy*  (zeszyt 22) szarnia ow orów . przerabiająca azien- 
zamierzczi nmwę p. Ą. Wierzbickiego w nie 120 pudów Surowca.
Sejmie z dn, 7.X( or. («Poastawy gospouar-

TEATR POLSKI (gmach .LU TN IA *) 

D z i ś

Przedstawienie dla inteligencji pracu­
jącej po cenach najniższych

R E W J  A 

HUMORU i SATYRY
Początek o g. 8 m, 15 wiecz.

We czwartek 3 grudnia po raz 
ostatri

po cenach najr iszych

D O L L Y
operetka Hirsch?

B is :

KAPELUSZE
W e lu ro w e ,  K rajowe i Z a ­

graniczne  
CZA PKI siudenc.!'-uczn., °port.
E. M I E S Z K Ó W  S KI

1JI. M IC r.IE W II.Z A  2 2

— Rowrćt z. D elegata  Rządu.
Dziś 1 bm. powraca do Wilna z 
Warszawy zast. Delegata Rządu p. 
O, Malinowski.

—  P a n  m inister sp raw  z a g r a ­
n ic z n y c h  udzielił exequatur p. Fe­
liksowi Donasour konsulovi repu­
bliki łotewskiej na obszarze ziem1 
Wileńskiej oraz województw N ow o­
gródzkiego i Poleskiego z siedzibą 
w Wilnie,

<—  (s) U talenie w  służbie pań­
stw owej. Ostatnio zostali ustaleni 
w słuzoie państwowe.: pp. nacz.
wydziału zdrowia dr. Kozłowski, 1 1 - 
spekior lekarski Szczerb ński, dr. 
Rotkowski z kem. tządu i dr. SoiO- 
ko z pow. Sw ęciańskiego oraz p. 
Czechowski kierownik wydziału samo­
rządowego.

— (s) Objęcie starostw a. W czo­
raj przybył do '.yilna nuwomiano- 
wany starosta pow. Swięciańskiego 
p. Żórawski; p. Żórawski zatrzyma 
się w Wi nie w przeciągu kilku dni 
i dopiero po załatwieniu niektórych 
spraw służbowych w końcu b. ty­
godnia wyjeżdża na miejsce.

— (s) P o je d z e n ie  k on rsji  o- 
ch ro n y  leśnej. W dniu 30 listopa­
da rb. odbyto się posiedzenie okrę­
gowej komisji leśnej. Ogółem załat­
wiono około 30  spraw- Są to prze­
ważnie sprawy dotyczące zezwoleń 
na dokonanie cięć drzewa, parce’acji 
leśniej oraz zamiany przestrzeni leś­
nych na inne uźyiki rolne.

— (i) P rz y ja z d  k o m e n d a n t a  
P r a s z a ło w ic z a .  Dm>. 30 listopada 
r. b. po wrócił do Wilna ze zjazdu 
komendantów okręgowych, komen­
dant policji wojewódzkiej p. insp. 
Bronisław. Praszałowicz i objął urzę­
dowanie.

W O JSK O W A
—  (i) Zaprzysiężenie g a r n iz o ­

n u  m. W P n a. W dniu 8 o. m. na 
Placu Łukiskim, odbędzie się uroczy­

ste zaprzysiężenie nowozaciężnych z 
rocznika 1904, Uroczystość będzie 
poprzedzona uroczystą .rnszą połową 
na Placu Łukiskim, podczas której 
będzie przygrywała orkiestra 85 p. 
strzelców. (Po mszy nastąpi , zaprzy­
s ię ż e n i  weiług następującego porząd­
ku: 1 p. p Leg., 5 p p Leg 6 p.p. 
Leg., 1 p. a. p., 85 p. strzelców, 19 
w. a. p. 3 p. a. c.r 23 p. ułanów, 
3. D.A.K. szwadron pionierów, 3 sa­
modzielna brygada kawalerji. 3 p.a. k. 
Samodzielna Baterja przeciw lotni­
cza, 15 detaszowana eskadra lotnicza. 
Przysięga oabądziejjsię po kolei we­
dług wyznań:

1) rzymsko katolickie, 2) p raw o sław ­
ne, 3 )  siarowieicy, 4 j  ewangielicko- 
reformowane, 5j mojgeszowe, 6) ma- 
hoipęterisk ie , 7) Karaim skie Po przy­
siędze nastąp, dekorow anie,  Krzyżem 
zasługi" oodznaczonycn oficerów i 
poJo licerćw  poczem na rogu ulic 
\dama Mickiewicza i 3-Maja gen. 
^iżersKi tymczasowy d-ca 1 d y w . 

legjonowej odbierze aefiladę.
Po południu według specjalnego 

rozkazu K. O W . ohcetowie winni 
w swoich oddziałach urządzać o d ­
czyty i pogadanki na temat przepi­
sów wojskowych.

S A M O R Z Ą D O W A  
. — (i) B u d ż e t  s e jm ik u  śwsęc an- 

s k ie g o .  Budżet sejmiku święciań 
skiego na rok 1926, zostaf za­
twierdzony przez władze woje 
wódzk*e. Prelimir.aiz budżetowy w y­
nosi 800.000 zł.

—  (i) Zawieszenie w c z y n n o ­
ś c ia ch  k .e ro  vnika s e jm ik u  św ię- 
ciańsk.ego, W dniu 28 b. m. zo- 
siał zawiesżony w czynnościach kie­
rownik sejmiku swięciań-kiego Janu- 
szk.ewicz, przeciwko kióiemu wyto­
czono śledztwo. Funkcję jego objął 
czasowo inspektor samorządowy pow. 
swięciańskiego p, Przezdęosic.

m i e j s k a
(x )  ! o s te d z e n i e  R a d y  m > e j- 

s k i e j .  We czwartek dnia o grudnia 
r. b. o godzinie 8 wieczór oubędzie 
się w tut. rri2gistiacic posiedzenie 
rady miejskiej.

Na pos.eazeniu tern będą tozpa- 
trzone nasi, pujące spiawy:

1. Referat w przedmiocie upo­

rządkowania sprawy wydawania za­
świadczeń do wydziału hipotecznego 
przy sądzie okręgowym w Wiinie i
ustalenie opłat za czynności z tern 
połączone.

2, Wriosek w sprawie podniesie­
nia opłat, p o je m n y ch  za Kwerendy 
w archiwum miejskim.

3 Sprawa ustalenia warunków 
dostarczania prądu z elektrowni miej­
skiej.

4 Projekt instrukcji w sprawie 
wydawania p*zez wydział elektryczny 
magistratu pozwoleń za prawo wy­
konywania nsialacji, przyłączanych do 
miejskiej s.eci , przewodów ulicznych 
w Wilnie.

5. Referat w sprawie ustalenia na 
r 1920 renuty dzierżawnej za dziatki 
ziemi rme[skiej ,  eksploatowane od r. 
1915 (części meotwartych ulic i pla­
ców).

6. Wn.osek skasewania podatku 
od ogłoszeń pogrzebowych i zawia­
domień o nabożeństwach żałobnych.

7. Wniosek w przedmiocie uchwa­
lenia na r. 1926 statutu pouatku od 
psów (uzupełnienie uchwały rady 
miejskiej z dnia 5.XI 1925 r.)

8. Wniosek w przedmiocie uenwa 
len a na r. 1926 statutu podatku od 
przedmiotów zbytku (uzupełnienie u- 
chwały rady miejskiej z dr.ia 5.XI 
1925 r.)

9. Wniosek w przedmiocie usta­
lenia na r. 1926 optaty komunalnej 
na rzecz m. Wilna oa  umów o prze­
niesienie własności nieruchomości.

10. Wniosek w p.zedrii.ocie p o­
bierania w r. 1926 podatku od wek- 
s.i protestowanych.

11 Wniosek w przedmiocie zm a- 
ny podstawy szacunku dla opodatko­
wania p Lców  niezabudowanych.

12. Wniosek w sprawie ustalenia 
na r. 1920 podatku za wynajem mie­
szkań w hotelach, pokojacn umeolo- 
wanych, pokojach noclegowych i go* 
spodach dla przyjezdnych.

13. Referat w pizedm.ocie czę­
ściowego przenies'ema pewnych kre­
dytów z jednych działów budżetu na 
r. 1925 ao  innych.

O P IE K A  SPO ŁECZN A  I PRACA
—  (i) K to  m o ż e  o trz y m a ć  p r a ­

cę ?  Państwowy Urząd pośrednictwa 
pracy w Wilnie otrzymał zapotrze­
bowanie na rcoomikow w głęni Kra­
ju na hutników 11, śiusarzy 58, ko­
wali 13. elektromonterów4!  11, dru­
karzy 67, stolarzy 41, szewców 147, 
krawców 21, pracowniKÓw Komunal­
nych 16, oficjalistów rolnych 36, na­
uczycieli 37, biuialistów 218, tech­
ników 16, subjektów hanaiowycn 37, 
innych niewykwalifikowanych 439

—  (i) P o s a d y  w  le śn ic tw ie .  
Naśiednictwo we Wronkach potrze-

i TDA*
dowaniacn po drugiej stronie Alei 
LJjazdowskicn; w chw.li nanadu byli 
obecni gen. Kuruta i ppłk. Jan Braun 
z grenadjcrów gw udji,  rn eszkaja- 
cy sia.e w Belwederze: z Ogótu źió 
deł odnosi się na;om.aSt wrażenie, 
i e  żadnego z licznycn adjutardów 
Kont tantego nie było wtedy w pała­
cu. W  ookoju na pierwszen piętrze, 
przedzielonym t. zw. gardeiobą o j  
gabinetu, w którym o godzinie szó­
stej Konstanty rozpoczął właśnie swą 
drzemkę poooiednią, czekali na jego 
ptzebudzenie się wiceprezydent mia­
sta M. Lubowidzki i gen. Gcndre. 
O  -aj przybyli z nowemi doniesienia­
mi, dotyczacemi najprawdopodobniej 
ułożenia zamierzonej iistv ?resz>owań. 
W  tym samym pokoju znajdowali się 
rncjordomus Jan Kocnaiiowski i „ka- 
meriokaj" BaHołom.ejew. Na par*e- 
rze, w przedpokoju prowadzącym do 
ap^riamentów ks. Łowickiej, czuwał 
J iofkurjbr" Pastern kówi przed drzwia­
mi wejśc.owemi pałacu stało paru ze 
słUżDy.

O godzinie Inj* oddział z ogrodu 
dał dwa strzaty oo stojącego na ta­
rasie inwalidy, a na ten sygnał od­
dział frontowy rzucł się na bramę i 
dziedzinie.. Z łatwością zastraszono 
dwóch inwaiiuów przy biamie, po­
czem czterecn podchorążych z pod­

chorążym Tylskim pozostało przy 
niej j ik o  osłona, a dziesięciu zwią­
zkowych Nabielaka z Trzaskowskim 
na czele, z okrzykiem .hurra®, woa- 
dło na dziedziniec. Służba nie zaoła* 
ła zamknąć pized nimi wejść a g łów ­
nego, jeden z nich strzel ł w przed­
sionku; dwaj inni wdarli do przedpo 
koju na prawo, prowa lżącego do 
apartamentów ks. Łowickiej. Odwołał 
ich stąd od azu pouchor. Trzaskow ­
ski, krzycząci , Panowie! na górę!* 

Usłyszawszy hałas na dole, Gen- 
dre, Kochanowski i Bartofomiejew 
pośpieszyli do garderoby, aby obu­
d z i  Konstantego Lubowidzki zaś 
przez przedpokój: pooiegł do drzwi 
szklanych, prowadzących na schody. 
1’jrzat na nich widok, który go, ja ­
ko szefa policji tajnej, nie powinien 
był zadziwić: bagnety, po>uwające się 
coraz wyżej w górę. Poleciał szybko 
do garoeroby, z k.órej podwó,ne 
drzwi prowa >z-ły do gabinetu Kon- 
stautego. W. Książę już przebudził 
się i stał w drzwiach drugich, za 
kamerdynerem Friesem. „Zie, mości 
książę!—zawołał Lubowidzki —  ratuj 
się j“, poczem zatrzasnął pierwsze 
drzwi g a Jn e tu .  Za chwilę wpadło 
paiu sprzysiężonych i ieaen z nich, 
Nikodem Rupniewski, poznawszy 
LubowidzKiego. pennął go bagneiem

w plecy. Inni zadali mu jeszcze parę 
pchnięć, ale nie śmiertelnych.

Kamerdyner Friese nie sb a a t  przy­
tomności i z gabinetu wyprowadzi? 
szynko Konstamego wewrętrznem. 
schodami do małego pokoku na 
strychu, przeznaczonego dla służby.

Związkowi przebit gi. d koje pier­
wszego piętra, daremnie szukając 
Konstantego. Nie było mowy o spo- 
kojnem przeszukaniu pałacu. Niektó­
rzy ze służby pałacowej podnieśli 
gwałt, wołali o pomoc. Paru z nich 
zdołało wydostać się z pałacu; jeden 
pobiegł do warty podoficerskiej puł­
ku 4-go d. 1., stojącej na rogatce 
Beiwederskiej, drugi do koszar kira- 
Sjerów podolskich. Doszto do paru 
starć służby ze sprzysiężonymi, któ­
rzy randi śmiertelnie jednego ze służ­
ba, a dwóch lżej; z pośród sprzysię- 
żonych otrzymał ranę Orpiszewski.

Naraz na aziedzińcu pałacu rozle­
gły się krzyki: „Już krótki nos nie 
żyje!*. Na krzyki te poczęli wybiegać 
z pałacu sprzysiężeni: jedni głów.iem 
wejściem, drudzy z prawej oficyny.

Powodem kizyków był gen. Gen- 
dre. Schronił się na alarm, podnie­
siony przed Luoowidzkiego, wraz z 
Kochanowskim i Barlotomiejewem 
przez t. zw. «kawiarmę> na strych, a 
z mego na ganek apartamentu ks

Łowickiej. S tą d ,1 nie słuchając boja- 
źuwycn ostrzeżeń Kochanowskiego, 
zeskoczył na dziedziniec i pobiegł 
ku bramie, aby zaalarmować służbę 
stajenną. Już za Dramą dopadł go 
jeden z podchorążych i powaiił na 
zienrę dwoma głębokiemi pchnięcia­
mi bagnetem w prawy bok.

Mimo stwierdzenia swej pomyłki 
związkowi nie w rócli już oo pałacu. 
Nadbiegała służba stajenna, z którą 
poaoono stoczono nawet małą utarcz­
kę. Oddziałek Kobylańskiego, napot­
kawszy na wysokiej taras od ogrodu, 
nie zdołał przedostać się do pałacu. 
Odrzuciwszy tedy służDą, związKowi 
wyoiegii pędem z dziedzińca; stąd 
sk et owali s :ę ku rogatce, obeszli 
ogród Beiwederski i ruszyli ku mo­
stowi Jana 111. Przebywali po drodze 
mury, pokaleczyli się, uniknęli spot­
kania z kirasje-ami, którzv przybyli 
w całym pędzie ich dawną drogą, i 
szczęśliwie połączyli się z Podchorą­
żówką. Kobylański pozostał dłużej w 
ogrodzie. Jego oadziałek strzelał do 
okien pałacu, tak, że Kochanowski 
musiał zgasić światło i ubierać Kon­
stantego pociemku; na skutek tego 
również W. Książce rozkazał później 
plutonowi pułku 1-go s. p. przeszu­
kać ogród Belwederski i przyległą 
część — Łazienkowskiego Zdaje S:ę̂

że część tego odzinłu została odcięta; 
w.'cm y przynajmniej na pewno, że 
Dodchorąży Kooylański znalazł się 
w  końcu w śród tych wychowanaow 
Szkoły, którzy uopiero z Wierzbna 
powrócili do Warszawy. Tak samo 
w ręce Konstantego dostał się bei- 
wederczyk Krosnowski.

Caiy napad główny na Belweder 
—  podług świadectwa K ochanow ­
skiego —  trwał bardzo krótko: związ­
kowi bawiii w pałacu nie dłużej nad 
pięć mmut, przeoiegli poprostu tyiko 
jego częśc.

Zaraz po ich zniknięciu nadbiegło 
do Belwederu trzech szeregowców z 
war.y podoficerskiej od rogatki; póź­
nie, oioczył cały pałac i ogród szwad­
ron kirasjerów, spiowadzony przez 
syna nam olnego Konstantego, por. 
Pawła Aleksandrowa. Wtedy Fnese 
i Kocnanowski u orali Konstantego, 
który w.*-ońcu zszedł do pokojów ,:s. 
Łowickiej.

Napaa zawiódł całkowicie.
Zawód atoli n.e nrat żadnego na­

stępstwa ujemnego z punktu widze- 
n.a wojskowego: dla spiawy powsta­
nia było lepiej, że na czele strony 
przeciwnej pozostał taki wódz, jak 
Konstanty; natomiast polityczne skut­
ki zawodu były jatulne. Gdyby Kon­
stanty zginął lub dostał się no nie­

woli, nie mogło być mowy o akcji 
żywiołów umiarkowanych przeciwko 
powstaniu, o próbach ugody z prze­
ciwnikiem; jego ocalenie, jegc wy­
stąpienie na czele oddziałów rosyj 
skich i polskich umożliwiło tę akcję 
i siało s.ę źródłem załamania całego 
powstania*.

Tyle dz.ejopisarska re'acja.
Dia n as m a o n a  abstraK  

w a r to ś ć  wszelkiej praw dy, lecz tego,  
co każdy Polak czuje wooec wizji 
bcnaierskiej insurekcji 1S3C go roku, 
w  najmniejszej mierze n.e koryguje 
Można, w c ln o  a n aw et trzeba z c a ­
łym (Krytycyzmem o d n osić  się d o  
s p o s o b ó w  prow ad zen ia  ów czesn ej  
w o jny  polsko-rosyjskiej, która b y n a j­
mniej me była taK beznadziejną, jak 
s:ę wieiu zdawało, lecz c z e ś ć  oia m i­
łości  Ojczyzny, któ.a u c z ę s tn k ó w  
insurekcji lisionaJowej oży w iała ,  ta 
nietknięta pozostanie w serca ch  p o l ­
skich na zaw sze.

Czesław Jankow ski.

W W W
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b u '*  1 0 0  rob otn ik ów  przerry słu  
d rz e w n e g o ,  z  w łasnem i narzędziami  
d o  pracy.

—  (i) h u t a  s z k l a n a  p o trz e -
b u je  r o b o t n i k ó w .  Hida szklana 
„E Oworzyński i S-ka ' w Wilnie 
potrzebuje 3 inwaliców wojennych 
w charaktere rubutników dziennych. 
Wynagrodzenie 3 złote dziennie, bez 
prawa noclegu.

— ts) Stan b e z ro b o cia  Na
dzten l bm. w Państw. Urzęazie
Pośrednictwa Pracy zarejestrowanych 
było bezrobotnych o g ó ;em 1 0 1 2  o- 
só b  z czego na poszczególne zawo­
dy pracy przypada: na bezroootnych 
górn.ków 3, z hutnictwa —  30. 
przemysłu metalowego —  142, włó­
kienniczy — 4, budownictwo —  131,  
drzewny — 95, skórny — 281, pa­
pierniczy — 30, spożywczy —  24,
konfekcyjny —  57, zwierzęcy — 7, 
chemiczny 4, robotników mewykwa- 
lifikowanych —  506, służby domo­
wej —  221, folwarcznej —  14, sezo* 
nowej — 17, pracown ków komuni­
kacyjnych — 23, oficjalistów rolnych 
- 35, nauczycieli —  58, biurahstów 

343, fecnnicy - -  38, sub-ekci handlo­
wi — 97, oraz inni — 142. Ogółem 
za ubiegły miesiąc ilość oezrobotnych 
wzrosła o przeszło 600 osób. Z po­
wyższej hczby, według notowań u- 
rzędowych utraciło pracę pizeważnie 
wobec redukcji oraz wobec likwidacji 
zckładów pracy. Mniejszy natomiast 
procent bezrobotnych przypada na 
uchodźców iud b. jeńców.

—  (s)  P o m o c  b e z r o b o t n y m  
Wkrótce magistrat wiitński wspólnie 
z Pańs;w  urzędem pośredn. pracy 
rozpocznie rejestrację beziobotnych 
upoważnionych do utrzymywania pro­
duktów ar naturze, jako pomocy dora­
źnej. Rejeshacja ta odbywać się bę- 
dz.c w murach po-Francszitańskich.

Uprawnionym do korzystania z 
■ej pomocy jest każdy bezrobotny 
iiimysłowo pracujący lub fizycznie) 
jeżeli zaiejestrowar się w P. U. P. P 
pizea 20  listopada r. b- oraz o ile 
obarczony jest rodziną nie mniej niż 
2 4c usób.

Pomoc ta będzie jednorazową i 
wydawana jest w postaci 3 centna­
rów ziemnMków i 30  klg. mąki ży­
tniej; rodzinom porad 4 osoby nor­
ma ta jest zwiększona.

—  (ł) O biady dla  b e z ro b o t­
nych- W  osiaimem okresie czasu o- 
Diaoy dla tezrobotnych w kuchni 
przy ulicy Trockiej z inicjatywy ma- 
g.siratu m. Wi.na doprowadzono do 
3ÓU porcji dziennie t. zn. o 150 pot- 
«.ji więcej, niż w miesiącu ubiegłym. 
Zaznaczyć należy, iż magistrat m 
Wirna wespół z Deiegaturą Rządu 
sta ta się o doprowadzenie w miesią­
cu grudniu conajmniej do 500 ob ia­
dów.

R Ó Ż N E
—  ( s j  P r z y g o t o w a n i a  „Poale j 

S j o n u “. W  zwązku z mającą Się 
odbyć wkrótce w Warszawie ogólno­
polską konferencją „Poalej sjonu* 
zwoływaną m. innemi na żądanie 
posła Grunb3uma, w Wilnie wśród 
społeczeństwa żydowskiego daje sie 
zauważyć pewne poduszenie i czynio­
ne s ą pizygotcwama. Już teraz oma­
wiane są sprawy mające być poru­
szone na tej konferencji.

UROCZYSTOŚCI lO B C H O D Y
—  O b c h ó d  r o c z n i c y  l i s t o p a ­

d o w e j .  W niedzielę dnia 23 b. m. 
o godzinie 10 rar.o odbyła się w ko­
ściele garn zonowjm w Wilnie z oka­
zji 9 5  rocznicy wybuchu powstania 
listopadowego uroczysta Msza św. 
na której prócz żołnierzy garnizonu

m. Wiina wzięii udział przedstawicie­
le w ładz cywilnych z Naczelnikiem 
wydziału personalnego p Włodzimie­
rzem Dworakowckim i Komisarzem 
Rządu na m. Wilno p. Wimborem 
na czele. Następnie po Mszy— odbyła 
się defilada garnizonu m. Wilna przed 
gen. Pożerskim. Następnie w Sali 
M ejskiej na uroczystym poranku wo­
kalnym ku czci wietkiej rocznicy na­
rodowej dla żołnierzy wystąpili arty­
ści wileńscy. Po południu w oddzia­
łach wojskowych instruktorzy oświa­
towi przedstawili żołnierzom historję 
zmagań i wielkich poczynań wolno­
ściowych w okresie 3 0 —31 r

1 pułk piechoty Legjonów własne- 
mi siłami wystawił wieczorem w aniu 
29 b m. Wyspiańskiego Warszawian­
kę Sęaz ’ów — odnosząc prawdziwy 
sukces wśród żołnierzy

Z E B R A N IA  1 O D C Z Y T Y .

—  Z T o w a iz y s t w a  P r z y ja c ió ł  
F r a n c j i .  Na zeoraniu tygodmowem 
we środę 2 b. m. o godz 8 wiecz. 
w lokaiu Klubu Szlacheckiego (Mic- 
kiew cza 19) p. Alfred Ehrman pizy- 
były z Alzacji wygłosi odczyt w 
języku francuskim na temat „L‘Alsace 
contemporaine*. Wstęp wolny dla 
członków Towarzystwa i gości.

—  O d c z y t  p r o f  W l a d y c z H  
W e wtorek dn. 1 grudnia o go Iz. 
7 wPcz. w sali Sniadeckvh U. S. B. 
prof. dr. S. Władyczko wygłos* od­
czyt na temat .gruźlica jako walka 
społeczna" • Spodziewać się należy, 
źe ze względu na osobę prelegenta i 
na ogiomną aktualność temaiu. od­
czyt spotka się z należytem uzna- 
mem społeczeństwa.

C ałkow ty ooebóo Sz. pretegeni 
przeznacza na rzecz Koła Medyków 
U. S. B. Wstęp 50  gr., dla młodzie­
ży 20 gr.

TEATRY i MUZYK \.
— T>ał*- Polsici. P rzed staw ienie tha 

in te lig en cji p ra cu ją ce j po cei ach n a j­
n iższych . Dz'£ graną będzie a dalszym 
ciągu jo  cenach najniższych od 50 gr. ory- 
ginaina rewja satyry i humoru, którf zyskała

?ólne uznanie i cieszy się olbrzymiem po­
wodzeniem. Program, składający się z 3-ch 
części—zawiera:«Noc Poślubna> Nucorowicza, 
obfity dział koncertowy 'piosenki aktuaine, 
monologi, tańce), oraz jecnoaktowa operetka 
Meyerhoida sMała Lc». W wykonanm pro­
gramu biorą udzał .1. Kozłowska, Z . Ko­
sińska, L. Sempoliński, B. Horski, Br. Wi­
towski. Kapelmistrze WJ. Szczepański I A. 
W .lński.

Prolog wygłosi B. Horski.
W środę przedstawienie zawieszone. W 

czwartek unaie się po raz ostami po cenach 
najniższych «Doily» -Hirscha.

W przygotowaniu op«rerkit «Dzidzi* i 
«C|u-Clo».

— P oran ek  pośw ięcony kom pozyto­
rom w łoskim  i rosyjskim  W i ledzielę 
6-go grudnia 0925 r. odoędzie się w Teatrze 
Polskim o g, 12 m. 30 po cenach najniż­
szych poranek poświęcony kompozytorom 
włoskim i rosyjskim. Udział biorą: J  Km- 
żanka tL Igdal, S. benoni i R Rubin, 
sziejn.

W  programie: Boito, Oonizett', Esposito, 
Leonca^allo Ros: .ni, Verdl, Borodin, Czaj­
kowski, Gi nka, Greczaninow, Krasin, Mus* 
sorgSKi, Rachmaninow, Pimskt-KorsaKOw.

—  K o n c e r t  na w p isy ,  W  dniu 
13 grudnia r. b. odbęazie sie w san 
Gimnazjum im. J. Lelewela przy ul. 
Adama Mickiewicza Nr. 38, na rzecz 
opłaty wpisów za najmezamożniej- 
szych uczniów tegoż Gimnazjum, 
koncert z uaziołem wielce utalento­
wanych młouych sił artystycznych: 
śpiewaczek p. S. Grabowskiej i He­
leny Zubowicz (szkoły d W. Toczy- 
łowskiejj, pianisty p. W. Trockiego, 
(ucznia prof. Kimontt - Jacynowej), 
o raz volonisiy p. Adeli. Kierow­
nictwo artystyczne koncertu i akom- 
panjament objął profesoi kompozytor 
W. Gałkowski.

H is jś l i  l i w t e g r s f
K U L T U R A L N O C K W I a T O W Y

SALA MiEJSKA (ul. Ostrobramska 5)

D z i ś  b ę d ą  w y ś w i e t l a n e  f i l m y ;

1. Pogrzeb ś. p. Stefana Żeromskiego
2 r j f * v ,  r n i o ' %  gwiazdy, gwiazdeczki '  i ksipfyce ekrtfnu.

• 4  ̂ 11-1X 1 W  o  -p * Szkic z dziejów kinematografji (6 aktach).
P I Ę C I O R O  U R W I S Ó W  jfsztuka filmów?, w 6 aktach).

Kino czynne: w Niedzielą od g .  2-ej, w Soboię od g .  4-ej, w inne dnu 
od godz. S-e’ rlo 11 wiecz. Cena hi|et<W: Parter 50 n  ynjfi.ipatr i nalkon ot.

K in o  K a m e r a ln e

Polon ja
ul. Mickiewicza 22

Największe areyuzieto 
bieżącego sezonu wytwór- 

• • ni francuskie!, poaług 
gło*nej powieści J E A N  
DRAULT r e ż y s e r j a  
M ik o ła ja  K O L I N A 600,000 frcnIiDb) iw 

miesiije
K ołin ,

Pizygouy nowouio d/.onego 
milardcra w 10 akt Św iato­
wej sławy mistrzowie ekranu. 
Słynny rosyjski komik ariyst. 
teairc w Mo* wie M ik oła j 

H elen a  D arły  i C harles Vanel w ro ­
lach głownyfch.

Korepetycji w za­
kresie sześciu 

klas glmnazjura 
poszukuje student wy­
działu humanistyczne­
go ■ U. 5. B. Łaskawe 
oierty piśmiennie prn- 
s? skierowywać do 
Adm. .S łow a* dla 
t Dziewulskiego.

K m c 1 eatr

Helios**
ul. W ileńska 38,

i i —

Wampiry W a r s z a w y  “ Ffg
c  E 2 -̂2 cia Warszawy. W rolach gł. polski Gafdarow — Juljusz Sym , urocza M arja B a lce ik iew iczów n a 
2! o- i premjowana piękność H alina Ł abęcka przv udziaie rajiepszych aitysiów. Św etna gra! — Luk= 
£  % £  ausowa wystawa! Przeszło 40 toalet ti-my <Herse^. Począięk o g. 4, 6, 8 i 10 wlecz.___________

OPONY i DĘTKI

MICHELIN
akcesorja samocho­
dowe na składzie. 
Dogodne warunki.

I Włodarski
W I L N  O, 

Bakszta 4. Tel. 631-

O d  A D M IN IS T R A C JI
<£♦ ♦♦♦ ♦i* *

&IIEnKIm M s
Prosim y Sz. Sz. Prenum eratorów  

o wnoszenie przedpłaty za g ru ­

dzień, jak również o wyrównanie 

z a l e g ł e j  n a l e ż n o ś c i .

od r. 1843 
i s t n i e j e

j a d a l n e ,  
s y p i a l n e ,  
s a l o n o w e  
i g a b i . t e t o w e  

k r e d e n s y ,  s to ły ,  s z a fy ,  łó ż k a  i t.d. 
W y k w i n t n e  —  M o c n e  — N ie d r o g o .
S P R Z E D A Ż  NA R A T Y

I MEBLE Pokoju
ł a d n i e  u m e b l o  

w a n e g o  
z oddzie neir wejściem
p o s z u  u  j  ę
od zaraz w okolicach 
Wielkiej - t-chuianki. 
Ofetty lo A d m inistra­
cji mSŁ O W A “ pod SS.

0  pokoje
■ 7 oddzielneas 

wejściem do wynajęcia 
od zaraz. Dowiedzieć 
sie Ofiarna 2 — 16. 

Tamże leż pokój poje- 
_______ riy Ticzy._______

Do 5oo f£*,
miesięcznie może każ­
dy zaianiać łatwo nez 
różnicy 1 nie odrywa 
jąc się od swych zw y­
kłych zajęć. KapMału
1 specj .nvch nie p o ­
trzeba. Szczegóły wy- 
syiamy na ycnmias* 
po otrzymaniu 1 złot. 
można goiówi.ą lub 
znaczkanr na pokrycie 
kosztóv . W liście Adre 
sować, Do Firmy „Ha 
cewu“ Warszawa Le 
ozno 27 Teleton 171 
_________ — 78.

Akuszerka
W  Sm iałcw ska
przyjmuje oa godz. 
9 oo 19. Mickiewicza 

46. m. 6

ponoje
z

oddziel-

k ...,4 b«St4 i    _

^ Nie potrzebują rek ism y  tylko S Z W E D Z K IE  | Y Y Ę G l E L L i

z dostawą od 1 tony

P W 3
nem wejściem,z mebla­
mi ub bez do wyna­
jęcia. Antokolska 54-A- 

m. 3 Studnickich.

Kclt sze „MalmQ
9  najnowsze fasony—całkowita gwarancja; detalicznie i nurtem

TANIO sprzeaaje A

Wilno, 
ul. Wielkaj L. ZflŁSIHD, ,SŁ « .  j

I JVI DEULb

OPAŁOW Y
1 KOWALSKI

Ceny najniższe
JE01BLLO Ń SK 4 5 
m. 6. Tel. 118

i K » v « w w a i

i o t  waisaisąBBiiwistsspiłiPSiaiirj i - i-  o.4 i itn < Km' a a  Fim aow i

Zopisuicie sie itu l. o. p. r.
n n r i M

w w . u a i d i i i l » l  # i l K i b i a M l i i .% f

Dla z n a w c ó w  i sm ak o szy

prawdziwą Starą 
W ódkę lite w sk ą

but. 0 ,6  litra a  zł. 6. 
p o l e c a

wKł?AN A- Januszewicza
Zamkowa 2C-P., TOeton 872.

Z powodu li- fllT f i r n  D  do Jadalni
kw idacji do |yi H K  I H sypialni,Kom-
sprzedar*a I f l D U L l D  pleme lub po

rozmaiie jedyćzie łóżka
niklowe, wózki dziecinne i inne. 

N a d z w y c z a j n i e  t a n i .  o

%KiŹ  M. CES LI cka 22

JAQł ODJI JNI  
IM JĘ iia riA a

w

Ceny w yjątkow o tanie obliczone 
podług kursu

Dolar. 5.18
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I L E Ń S K A
wydaje arowe obiady 
od g. 12 do 4 m. 30. 
Ceny: od 50 do 60 gr. 
W e  c z w a r t k i
K O Ł D U N Y

2  7

I X  n n i P  '  m in o
K  u p i ę  iUb to.-.

^  tepjan w dob­
rym stanie. Wiado­
mość w administracji 

«Słowa».

BUCHALTERKA 
wykwalilikowana 
poszukuje jakiej- 

kolwiekoądź p i a c y: 
kancelisiki kasjerki.. 
Pouada cnluone refe­
rencje. Łask. ofetty 
do Aannn, «Siowa» 

dlr- V1r. L,

JP  rzy  5mę
orzedstawiciel- 

itw o solidnej firmy na 
Wilno. Posiadam sze­
rokie zna jorn ości. Mogę 
p-zedsiawit rekome- 
dacje od znanych 
osob'stoścl. Łaskawe 
oferty proszę kierować 
do Admin. .Słow a* 
pop .Przedstaw iciel*.

KOBIETA - LEKARZ

sprzedajem y 
O B U W I E  G W A R A N T O W A N E

Pilśniaki obszyte sfcó.ą zł. 3 0
M ęskie buciki cz a rn e  chrom

fahr. , , ' ł o n 1’ z t  2 5
„ b u cik j sukien, czarn e

chrom fabr, „ S ło n  ' zt. 28
„ b u cik 1 czarne gemz.

fabr. „C eda’1 zł. 30
„ burski kslor. fabr. ,,Ceria'‘ zł. d2

M ęsk ie  buciki zamszowe z 
lakier, fabr. „C ed a“

„ panrofie chrom .
fabi( „Ceda“

„ pant fle  Gemzowe:
czarne fabr. „Ceda" 

„ p antofle  lł;k erow.
lab”. ,Ceda'*

zł. 40  

zł. 25 

zł. 2 8

4  35

D a m s k ie  b u c ik i  i p a n to f le ,  od 13 zł.

©
©
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Ogłoszenie,

Dyrekcja I asów  Państwowych w 
Wilnie Dodaje do v/iadomości, iż w 
dniu 10 grudnia 1925 r. o godzinie 
12 w południe w lokalu Urztou K o ­
munalnego w Stołpcach odbędzie się 
przetarg ustny , za pomocą ofert 
pisemnych na sprzeaaż aziaiek etato­
wych 19ź5—26 r. Nadleśnictwa Stół- 
DLckiego o łącznei powierzchni ca 
160 ha, oszacowanych na ca 5c .000z ł 

Oojekty wystawione na przetarg 
oglądać można na miejscu, po uprzed- 
mem zgłoszeruu się oo Nadleśnictwa, 
względnie odnośnych p.p. Leśniczych.

0 Wykaz jeanostek licytacyjnych, 
warunki pizetaigu, szemat umowy i 
ofert są uo pizejrzenia w godzinach 
urzędowych w oddziale Gospodar- 
czo-Teclmicznym Dyrtkcji w Wilnie, 
otaz w Nadleśnictwie Stołpeckiem w 
osaazie Październi, pod Siołpcami.

D y r e k c ja  l a s ó w  P a ń ­
s t w o w y c h  w  W iln ie .

A kuszerja i choroby  
k o b i e c e

przyjmuje od 1 — 2  
i 6 — 8 w. W.-Po- 
hr.|anka 14, m. 10„ 

Teleion 8 — 38

D.r MED.

ś. Mańkowski
choroby  skórnej 

w eneryczne
Ordynuje od 5 — 7., 

3-go maja 15.

JV \lESZK A N IA

w śródmieściu poszu 
kuję. 3 — 4 pokoje i  
kiiciin>ą i wszelkiem 
wygodami Oferly do 
Adm. .,Stov.a'' dla 

C ivt.

^^FRANCUSKIEGO' 
udzidam: konwersacja 
według najnowszej 
metody, korepetycje 
z zakresu & kl. gimna­
zjum. Cena przystępna- 
Porozumieć się 9 -1. 
Mickiewicza 42, rn. H

Z tułaczka po morzach 
dalekich.

N a C a b o  Verde.
Jak wędrowcowi, ginącemu z 

p ia g m tn a  i leowo włóczącemu nogi 
w maszczystej pustyni, ukazuje się 
grupa palm na widnokręgu, Drżed 
którą pada na kolana i zanosi modły 
ku mebu, by się to tylko nie okaza­
ło złudnym i zwodniczym mirażem, 
tak gczieś przed nami, do  28 dniach 
„bez lądu', z ponad przestworów 
Atlantyku, ze mgły i szarych obło­
ków, wyłaniają się polętne, niebo­
tyczne kontury Santo Antao.

.Jutro  jem banany" rzuca ktoś 
-ozradowanym głosem do otaczającej 
go grupy kolegów.

Tymczasem „awrał* (wszyscy ao  
pracy); zwijamy szybko żagle i „ Lwów", 
drżąc od piacy ukrytych w nim 360 

koni, sunie 5 węzłów naprzód. Wpraw­
dzie dym, iskry i kawaiki saazy, le­
cące z komina, uniemożliwiają wprost 
pobyt na rozpalonym i tani w pro­
mieniach siońca pokładzie, ale zato 
kontury wyspy zarysowują S'ę c o ­
raz wyraźniej, rosną, zbliżają.

Wreszde, z szybko tonącym w 
odmętach czerwonym dyskiem słoń­
ca, mijamy Santo Aniao i z ciemno­
ści podzwrotnikowej nocy wynurza 
się Sao Vicente.

„Bałcbuu koiwa lus! 30 sążni w 
wodę’  pada z iupy na dziob okrętu 
wśród grzechotu motorów .pół w 
tył*.

4-ia iano. V, ychodzę na pokład
zmienić kolegę, psłmącego służbę. W 
mgle porannej, lekko wznoszącej się 
ku góize, przelewają się cucne jak z 

zarowntj bajki odc.enie szaiegu t io■

letu, różu i brunatnej czerwieni na 
tle ostro poszarpanego niegayś wul­
kaniczną siłą, a ponurego dzisiaj w 
szarzyznie poranka krajobrazu. Ocie­
kające lesztki mgieł zastaje słońce, 
które się zwolna wznosi ku górze, 
przelewając złotem po poKrytych la­
wą, gliną i piaskiem bezpłodnych i 
pustynnych szczytach, wzgórzach i 
dolinach. I tylko w głębi zatoki, po­
za drewnianem molo portowem, gó 
ruje ponad tą powszechną pustynią 
kilka palm i całe szeregi różnokolo­
rowych, zda się, pudełeczek z tektu­
ry —  to Porto Grandę, a za rim 
egzotyczna mieścina Mindello.

CaDo Verde, noszące po polsku 
nazwę Zielonego Przylą .ka, stanowią 
koionję potugalską, składającą się z 
14 wysp wulkanicznego pochodzenia, 
przeważnie mało, lub wcale nieuro­
dzajnych. Do najnieurudzajniejszych 
należy właśnie Sao Vicente, kióra 
swoje znaczenie zawdzięcza wyłącz­
nie iy!ko ponowi, o szumnej nazwie 
Porto Grandę, a będącemu faktycznie 
jedynie naturalnie zamkniętą prawie 
ze wszystkich stron reaą, na którą 
zawijają statki dalekiej podróży, b o- 
rące kurs Europa— Sud Afryka lub 
Sud Ameryka, dla popełnienia swych 
zapasów węgla i wody.

Poza 12-fysięczną mieściną M in­
dello, składającą się w 90 proc. z 
ludności ko,oiowej, niema ru prawie 
nic. Gieba i warunki klimatyczne (od 
7-miu lat, według opowiadań tubyl­
ców, nie było tam deszczu) są okrop­
ne, tak źe istniejąca tu para małych 
plantacji, zmuszonych wodę sprewa- 
ozać iurociągam. aż Z gór, jeżących 
w głębi wyspy, daje dochody mini­
malne i wszysiko, me wyłączając na­
wet takich rzeczy jak banany czy ko­

kosy, sprowadza się z bardziej uro­
dzajnych wysp sąsieanicn. Ceny 
wskutek tego są na wszystko nad­
zwyczaj wysokie, co się łączy oczy­
wiście z beznadziejnym stanem kolo­
rowej ludności, k.óra brudna, obdar­
ta, a do lat jakichś 1 0 -c u  często cał­
kiem naga, stale przymiera, a czasa­
mi nawet wprost wymiera z głoau.

Przy wvjsciu z mięazypokładu po 
rannem śn.adaniu, uderzył mię hałas 
panujący dookota całego statku : w i­
dok dziesiąłka kolegów, wychylają­
cych się przez ourtę i drących się 
jednocześnie na wszystkie tony w ję­
zyku angielskim. Wychylam się i ja 
— to „Lwów" otacza cała floty1 la łó ­
dek, napełnionych czarnymi handla­
rzami z najróżnorodniejszym towa­
rem: bananami, kokosami, aranasami, 
Domaiańczami, rozmaitemi wrększemi 
i mniejszemi muszlami, naszyjnikami 
z korali, z jakichś czerwonych jagó­
dek, z pestek „chleba świętojańskie­
g o '  i z muszelek, wreszcie przeróż- 
nemi przetworami tych surowców w 
postaci mniej lub bardziej efektownie 
wykończonych ramek, pudełek, ko^ 
szyczków i torebek.

Oczywiście o tern, aby handel 
szeelł drogą normalną, t. j. drogą 
wymiany towaru za pieniądze, i m o­
wy być nie może. Któż bowiem po- 
ta f i  się wykazać szczęśliwym posła- 
caczem portugalskich .e s cu d o *7 Wra­
ca się więc do systemów ekonom: 
cznych naszych piaojców Adama i 
Ewy —  towar za towar. Za paczkę 
papierosów ananas, kokos lub dwa 
banany, za kawałek mydła naszyjnik 
z mu zc lck , za kawałek smalcu lub 
bochenek chleba jedną alpo dwie 
muszle, któie dziesiąikami podczas 
odpływu można samemu znaleźć na

piaszczystym brzegu.
Tranzakcji dokonywa się w ten 

sposób: wkłada się coś takiego, przy­
jętego przez stronę drugą jako śro­
dek płatmczy, do koszyka zaopatrzo­
nego w sznurek, spuszcza się go 
w dół po burcie do jednej z łóde­
czek i czy to po argieisku, nazywa­
jąc rzecz po .mieniu, czy to na migi, 
ukazując palcem na przedmiot pożą­
dany, po pewnych targach ze stron 
obu i obiefnicy dołożenia jeszcze ka­
wałka chleba czy smalcu, oostaje się 
tym sarnim sposobem uproszczonej 
komunikacji ową toiebkę, ananas czy 
naszyjnik.

Pomimo jednak archaicznego spo­
sobu wymiany, czarni handlarze zna­
ją się na prawach ekonomlcznycn 
podaży i popyiu. Wkrótce też, przy 
bardzo wygórowanych cenach, jedy- 
nemi środkami płatniczemi pozosta­
ją papierosy i mvdło, nazwy którycn 
w języku polskim, coprawoa z dość 
wybitnie murzyńską wymową, dają 
się coraz częściej słvszeć w połącze­
niu już r.ie z jeanym, ale z awoma 
i nieiaz nawet trzema pokazywanemi 
w tym samym czasie paieam.. Nieje­
den też z nas zaczyna biadać nad 
przyszłością —  zahazardowawszy się 
zbytnio w grze wymiany, zostaje 
wprawdzie posiadaczem niezliczonych 
skarbów, ale cóż, kieay to go jeszcze 
nie wyzwoli z kajdanów nałogu pa­
lacza. A nie zostało mu nic, prawie 
nic absolutnie dla siebie setnego! Bo 
mydło to jeszcze głupstwo —  chodzi 
się w kąpielowych trykotach, więc 
ostatecznie niema mc do prania, z 
mycie się to przesąd; zresztą u boc- 
mana jest jakieś mydło zieione ao 
szorowania farby i pokładu. Ale co 
będzie z paleniem? To już nie do

zastąpienia.
Te same refleksje zaczynają się 

udzielać i mrnej zanazardowanym —- 
przed wszystkimi staje wtz’a bliższej 
lub da'szei przyszłości, która stopnio­
w o chłodzi dotychczasowe rozgorą­
czkowanie. Gdy wtem na całym sta­
tku rozlega się okr :-k  tryumfu — 
jakiemuś szczęśhwcow1 udało się 
dostać torebkę za marki niemieckie. 
Znów się handel ożywia i znów la- 
dosne okrzyki —  czarni nie uznając 
tylko rządu K ereńskiego, przyjmują 
maiki polskie, ruble carskie, dumskie, 
bolszew.ckie.

Cześć i chwała naszym młodym 
dzielnym patryotom! Nikt, ani żaden 
Grabski, am inni jemu podobni w 
historji Polski, nikt mgay tak me 
wpłynął na raptowną zwyżkę marki 
polskiej, jak oni w ten piękny, sło­
neczny dzień lipcowy 1923 roku.

A dzisiaj? Jaka ich spotkała na­
groda za te wszystkie ich czyny peł­
ne poświęcenia i miłości Ojczyzny?— 
Błąkaja się bezdomni, porozrzucani 
po całym swiecie...

Hc obiedzie w białych mundu­
rach, narzuconych ze względu na upał 
wprost na gołe ciało, penamy się 
do szalupy, która nas odwozi na ląd

Na rnoio istny tłok: kupa czarnych 
gapiów, którzy tłumnie przybyli obej­
rzeć marynarzy z pod niewuzianej 
jeszcze nigdy przez nikogo bandery; 
kilku Europejczyków w białych ubra­
niach i kapeluszach kolonjalnych. 
siedzących lub stojących obok sto­
sów z workami kawy i kukurudzy, 
i doglądających ich ładowania; wre­
szcie paru kolorowych policjantów, 
cznujących porząsku i care szeregi 
ro b o tn ik ó w  portowych. Są to wyłą- 
piinie murzynki —  władcy ich, czarni

mężowie, poza nielicznemi wyjątkami, 
pracującemi na stacji węglowej, zaj­
mują się handlem w swych łodz.acn, 
lub delektują się „dolce fai niente''

A płeć piękna, unosząc ciężkie 
wory na swei głowie, a często jeszcze 
żywy doaatek w postaci małego mu- 
rzyniątka przywiązanego na plecach. 
b 'udna i oberwana nieraz do niemo­
żliwości, kroczy i biega tam i z do 
wrotem wzdłuż moio, stąpając swe- 
mi czarnemi, bosemi nóżkami po 
ostrych okruchach lawy i kamień a 
Tak! zaprawaę —  los niezbyt godny 
pozazdioszczeuia po stosunkach euro­
pejskich!

Przedarłszy się p-zez molo, do­
stajemy się do poczty. Ale cóż— trze­
ba wprzód zmienić dolaty. Rozglą­
dam się dokoła, chcąc się iozpytać 
u kogo, jak trafić do «Cambio» (kan­
tor wymiany). Wtem aostrzegam 
kupkę kolegów, grupujących się wo­
koło jakiegoś mocno już starego 
siwego całkiem murzyna.

Podchodzę Okazuje się, źe to 
były marynarz, który całą swą mło­
dość spędzi* na statkach rosyjskich 
i, łamanym z zapomnienia język.em, 
z lubośc.ą przypomina sobie staie 
dzieje.

«Posinotritie — dodaje, wyc.aga- 
jąc ku nam, zaw.nięte z pietyzmem 
w k o lo ro w ą  chusteczkę, 60 rubli w 
cesarsk.cn banknotach —  eto sama 
łuczsza dienga w mirie. Eto dla mie­
nia na S ta ro s t ' !*

O  święta naiwności!
Ko~ab.

(Dokończenie nastąpi)
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